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Prenumerata. 


We Lwowie: ro- 
cznie 14 zł, 40 ct. kwar- 
talnie 3 zł. 60 ct. mie- 
sięcznie 1 zł. 20 et. pół- 
mieęaslęcznie 60 ct. Za od- 
noszenie do domn mie- 
sięcznie 20 et. 

Na prowimejć; 
rocznie 19 zł. 20 et. pół- 
rocznie 9 zł. 60 et. kwar- 
talnie 4 zł, 80 ct, mie- 
sięcznie 1 zł. 60 ct. za 
pół miesiąca 80 et. 

Za gramicą: Do- 
płaca się miesięcznie 
1 zł. do cen miejsco- 
wych, 

Prenumerata przyj- 
muje się tylko od i. i 
13. każdego miesiąca, 
Numer kosztuje 6 et. 


Dz 18: 8. Hugona, 


Poniedziałek : Franciszka de Paula. 
Wtorek : Ryszarda B., Romana 


Kogo wybierać na posła do Rady 
państwa ? 


W sprawach tak ważnych jak wybór posła 
do Rady państwa, dziennikarstwo krajowe nieza- 
wisłe ma święty obowiązek wystąpić jasno i nie- 
dwuznacznie ze swoją opinią co do kandydatów 
ubiegających się o tę wysoką godność obywatel- 
ską; jego powinnością jest wskazać ogółowi, 
który z kandydatów najbardziej zasługuje na za- 
ufanie wyborców. Dziennikarstwo lwowskie do- 
tychczas obowiązku tego nie spełniło — zrazu 
poprzestawało na ubocznych wycieczkach przeciw 
jednemu kandydatowi, a wyszukiwało sobie in- 
nych kandydatów, których potem rychło porzucało. 
W wycieczkach zaś swoich nie kierowało się wzglę- 
dami natury zasadniczej, ale występowało jeno z 
pobudek osobistych. Dlaczego tak postępowało, 
dociekać nie chcemy, gdyż moglibyśmy być ró- 
wnież pomówieni o osobiste niechęci. 

Jakkolwiek pismo nasze zaledwie kilka dni 
istnieje, przypadło juź nam jednak -ważne zadanie 
wypełnienia tego obowiązku przez kolegów na- 
„szych zaniedbanego, a spełniamy zaś go tem 
chętniej, że kandydat, którego polecić, zamierza- 
my—-całą swoją przeszłością, swojemi pracami o- 
bywatelskiemi, a nareszcie i wygłoszonym w dniu 
17. marca programem daje nam rękojmię, iż 
sprawy narodowe i krajowe znajdą w nim w Kole 
polskiem gorliwego obrońcę i pracownika. 
Kandydatem tym jest p. Tadeusz Roma- 

nowiez! 

Nie wdając się w obszerną ocenę dotychcza- 
sowej działalności obywatelskiej p. Romanowicza, 
gdyż nie wątpimy iż znaną ona jest powszechnie, 
przypomniemy jedynie co ważniejsze: W roku 
1561 (mając lat 18) był on pierwszym z ówcze- 
snej młodzieży, który przebył chrzest więzienny 
za wydawanie tajemnego pisma politycznego—2z 
końcem marca 156% uwolniony z więzienia zajął 
się czynnie sprawą narodowej oświaty klas rze- 
mieślniczych. roku 1868 dwukrotnie brał czyn- 
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Środa : Izydora arcyb, Platona. 
Ozwartek : Wincentego F., Ireny. 
Piątek: Celestyna p. 


Kalendarz myśliwski. 


: Hermana, Donata. vgólaości. 
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ny udział w powstaniu -— a uwięziony w grudniu 
t. r. i skazany na dwa lata ciężkiego więzienia, 
odsiedział je w Ołomuńcu. skad go uwolniła o- 
gólna amnestja z 20. listopada 1865. Po opuszcze- 
niu fortecy powrócił do pierwotnej swej pracy 
nad podniesieniem rękodzielników, a czynności 
jego przy zawiązaniu stowarzyszenia „Gwiazdy* 
i kilkonastoletnia w temże stowarzyszeniu praca 
powszechnie jest znaną. W roku 1867 broszurą 
swoją „O Stowarzyszeniach* był jednym z pierw- 
szych, którzy wskazali, jakiemi torami monopo- 
lizowana przez pewną koterję praca organiczna 
pójść powinna , jeżeli ma przynieść pożytek ca- 
łemu narodowi. 

Nie przestał jednak na samem pisanem i żywem 
słowie, ale brał inicjatywę i czynny udział w pracach 
tego rodzaju, czego liczne dowody znajdą się w histo- 
rji Towarzystwa zaliczkowego, „Związku Stow.“ 
i T-wie oficjal. prywatnych. Sprawa szkół i o- 
światy ludowej miała w nim niezmordowanego 
rzecznika w Towarzystwie pedagógicznem (którego 
jest członkiem honorowym) w Tow. oświaty lu- 
dowej, w dziennikarstwie, w Sejmie, słowem 
wszędzie, gdzie się nadarzyła sposobność. 


W zawodzie dziennikarskim i na arenie po- 
litycznej, wśród zmieniających się stosunków 
i okoliczności, przewodnią jego myślą było zawsze 
oparcie życia narodowego na szerokich warstwach 
ludności, podniesionych do oświaty i prawdziwe- 
go obywatelstwa i stworzenia w ten sposób siły 
mającej nas doprowadzić do osiągnięcia naj- 
wyższego celu naszych narodowych 
dążeń. Na tej podstawie oparty program nie- 
wygodny był dla partji oligarchów galicyjskich, 
których stałą nieprzyjaźnią szczyci się p. Roma- 
nowicz od początku swego zawodu. 

Z sejmowej zaś działalności kandydata pod- 
nieść musimy wnioski o akcję pomocniczą dla 
rzemiosł krajowych, obronę samorządu, zagrożo- 
nego kwestjonarzem rządowym z r. 1881 — i 
świetną mowę w sprawle indemnizacyjnej. 

Oto pobieżnie skreślone zasługi obywatelskie 
Romanowicza, jakiemi żaden z wsp 
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Skończyły się święta! 

— A! skończyły "ię przeciel — powtórzy za 
nami czytelnik z odcieniem radości w głosie, je- 
śli szczęśliwie przetrawił całe stosy różnego mię- 
siwa, bab, placków, mazurków, które w tym roku 
znakomicie się udały wszystkim naszym gosposiom. 

— Skończyły się, bodaj ich!... — mruknie z 
goryczą inny czytelnik, którego te właśnie mię- 
siwa, mazurki i baby przekonały, że nie posiada 
strusiego żołądka. — Skończyły się! A pod ły- 
żeczką ciągle jeszcze stoją mi te jaja na twardo, 
szynki, placki... brrul... Człek musiał jeść i jeść 
tę truciznę, bo taki zwyczaj... Barbarzyński zwy- 
ćzajl.. A ten znowu śmigus! Czyż może być coś 
mniej rozumnego, jak butelkami wylewać perfu- 
mę w dzisiejszych ciężkich czasach |... 

Niezawodnie, ciężkie przeżywamy czasy nie- 
dyspozycji gastrycznej, o tyle powszechnej, że 
epidemją nazwać się może. Ale — uderzmy się 
w piersi! — czyż same jeno wielkanocne zwy- 
czaje są tej epidemji przyczyną? Czy nie jest tu 
is, eokolwiek nasza... nieostrożność? 


swych skutkach zwyczaje wielkanocne są i dziś 


jeszcze bardzo ładne, chociaź ich myśl pierwo- : 
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tna zaginęła zupełnie, a forma zmieniła się do 
niepoznania. Powstały one w owe jeszcze czasy, 
kiedy nasi pogańscy przodkowie każdy obchód 
religijny stroili w uroczą szatę poezji, i dla tej 
właśnie szaty nie chcieli go zapomnieć przyją- 
wszy chrześciaństwo. Prosimy posłuchać np. hi- 
storji Smigusa i jaj czerwonych. 

Zwyczaj dzielenia się święconem jajkiem i 
farbowania go na czerwono, przyszedł do nas z 
Rzymu wraz z chrześciaństwem. Przedtem przod- 
kowie nasi używali jaj zielonych. Do owych jaj— 
tak czerwonych, jak i zielonych — jest przy» 
wiązane podanie. Osądźcie państwo, które z tych 
podań jest poetyczniejsze: nasze, czy owo przy- 
niesione z Rzymu. 

Na wiosnę, a więc w tym samym mniej wię= 
cej czasie, w którym teraz obchodzimy święta 
wielkanocne, dawni Polacy obchodzili uroczystość 
bogini Nii, córki Zywienny. Nija — była to 
dziewczyna cudnej piękności, pieszezona przez 
matkę, a kochana przez całe niebo pogańskich 
bogów i bożków. Wszystko było dozwolone tej 
wesołej psotnicy, więc się śmiała, bawiła, wyrzą- 
dzału bogom figle przeróżne, a o miłości ani sły- 
szeć nie chciała. Gdy który z bogów mówił jej o 
swoim płomiennym afekcie, ona zatykała uszy ró- 
żowemi paluszkami i uciekała ze śmiechem sre- 


e, przy naszej nieostrożności tak fatalne w | brzystym. Tak żyła bez troski hoża ptaszyna, aż 


raz ją spotkało srogie nieszczęście. Miała ona pa- 
wia pięknego, który przy niej pełnił służbę och- 


wychodzi codziennie także w Niedziele i Święta o godzinie 8. rano 
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Wolno polować na: Słonki, Dropie i 
pardwy ptactwo błotne i wodne w 


ółubiegają- 


Niedziela 1. Kwietnia 1868. 


Ogłoszenia. 


Od objętości wiersza 
petytowego pięciełama- 
wego 6 cent. 

' Reklamy w rnbryca 
„Nadesłane* 20 et. ad 
wiersza. 

Jedno ogłoszenie 
drobne do 6 wierszy 
20 et. 

Dołączenia do Kur- 
jera (Prospekta, cyrku- 
larze ete.) przyjmuje się 
za cenę 1 zł. od 100 egz. 
dla . zamiejscowych a 
„ 50 ot. gd 100 egz. dla 

„miejsecywych prenume- 
*"ratorówi w 

Rękopisów Redak- 
cja nie zwrąca. 

* Listy reklamacyjne 
nie 


Wsehód Słońca o 5 godz. 46 minut. & A 
Zachód Słońca o 6 godz. 23 m.nut, 

Długość dnia 12. godz. 36 minut. 

Barometr nieruchom 


cych się o mandat pochlubić się nie może, a dla 
tego też z całem przekonaniem wzywamy wybor- 
ców, aby dn. 8. b. m. solidarnie głosowali na 

p. Tadeusza Romanowicza! 


KRONIKA. 


Z życia towarzyskiego. Dziś wieczór bal 
u hr. Łosiowej. — Piękna hr. Comello, która nie- 
dawno temu wyszła we Włoszech za mąż za mar- 
grabiego Caponi, bawi obęcnie ze swoim mężem w 
naszem mieście, — Hrabiostwo Mierowie opuścić za- 
mierzają nasz gród i przenieść się na stałe do Wie- 
dnia. Obecnie wystawili już na sprzedąż swój pałac 
wraz z całem wewnętrznem urządzeniem. Za sam 
pałac żądają podobno 140.000 złr. 


P. Roszkowski Gustaw prezes Koła poli- 
tycznego, złożył swoją godność ponieważ sto- 
warzyszenie to polityczne nie miało żadnego zda- 
nia w sprawie tak ważnej, jak wybór posła do Ra- 
dy państwa. ; 

Sąd honorowy. Pomiędzy środkami agita- 
cyjnemi, jakich użyto dla paraliżowania kandydatu- 
ry p. Romanowicza, jest jeden, o którego wartości 
moralnej nie żywimy dobrego przekonania. Indywi- 
dua, tworzące odwrotną stronę medalu naszego spo- 
łeczeństwa, wystąpiły na zgromadzeniaeh przedwy- 
borczych z zarzutami, uwłaczającemi czci nasze- 
go kandydata, a płynącemi z jego stosunku do p. 
Czerwińskiego, założyciela Reformy. Dla czego p. 
Czerwiński dał się złapać w sieci zastawione przez 
te indywidua, tego sobie wyjaśnić nie możemy. 
Dość, że się złapał i czystem swem imieniem po- 
parl akcję przez wstrętne indywidua poczętą. Takie 
poparcie zmieniło od razu sytuację, a p. Romano- 
wicz, który mógł sobie lekceważyć agitację uprzy- 
wilejowanych fabrykantów skandalu, nie mógł oczy- 
wiście przejść do porządku dziennego nad p. Czerwiń- 
skim. Zażądał więc sądu honorowego, na który przy- 
stała strona przeciwna, Wybrano arbitrów, p. Wacł. 
Dąbrowskiego, prezydenta miasta i p. dra Tadeusza 
Skałkowskiego, ze strony p. Romanowicza; zaś p. 
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mistrzyni. Owóż ten paw zdradził swą panienkę 
jak się to często i na ziemi ochmistrzyniom przy- 
trafia; uciekać raz począł, Nija za nim pobiegła, 
a w tem, wypadł nagle zrzeki na sześciokonnym 
wozie bożek piekła Peklenc, i porwał ją z sobą 
do swego podziemnego państwa. Łzy, wyrzeka- 
nia i rozpacz Nii nie nie pomogły. Musiała z 
Peklencem podzielić się jajkiem zielonem, t. j. 


"żoną jego zostać. Ten epizod z mitologji słowiań- 


skiej wielce przypomina dzieje Prozerpiny z gre- 
ckiej mitologji. Prozerpina, urocza córka Oerery 
była porwana przez boga piekła Plutona i mu- 
siała zostać żoną tego potworu. To podobieństwo 
losów Nii i Prozerpiny nie jest że dowodem, że 
niegdyś, w prastarej rodu ludzkiego kolebee, mi- 
tologja słowiańska i grecka tworzyły jedną poe- 
tyczną całość ? 

Nija, jak i Prozerpina grecka, pogodziła się 
ze swym losem, była dla Peklenca wzorową mał- 
żonką, a rozkochany w niej mąż pozwalał jej co 
roku, na wiosnę, odwidzać matkę, tak samo, jak 
Prozerpina odwidzała Cererę. W orszaku Nii był 
zawsze bożek SŚmigus, który na zamarzniętą i 
zlodowaciałą ziemię lał wodę życia, przez co po- 
la i łąki wnet się pokrywały zielenią i kwieciem. 
I owoż dlatego pogańscy słowianie, obchodząć 
wiosenne święto Nii, dzielili się jajkiem zielonem 
i bryzgali w około siebie wodą lub winem, ~ 4 
zwyczaj ten, acz już niezrozumiały dla większo- 
ści, przechował się między nami do dzisiaj. 


Balasitsa, prof. uniw. i dr. Janowicza, adwokata, 
ze strony p. Czerwińskiego. Ci arbitrzy wybrali 
sobie superarbitrem dra MRadziszewskidgo, rektora 
uniwersytetu, a obie strony stanęły osobiście przed 
tym sądem, Dr, Asnyk, najznakomitszy nasz współ 
<czesny poeta, (Ely) pomimo nadwątlonego zdrowia 
nie wahał się ponieść trudów pedróży i przybył do 
Lwowa, aby stanąć jako świadek p. Romanowicza, 
Nie wątpimy, że rezultat tego poważnego sądu wy- 
padnie po naszej myśli, pragniemy zaś jedynie, aby 
mógł on swój werdykt wydać jak najrychlej, i co 
prędzej wyrwał broń z ręki nie zasądniczych ale 
osobistyseh przeciwników naszego kandydata. 

Pogrzeb śp. Pawłowskiego Karola, urzędni- 
ka Banku hipotecznego, żołnierza polskiego z r. 1863, 
sybiraka i dobrze zasłużonego obywatela, odbędzie 
się dzisiaj o godz. 4 pp. 

Walne Zgromadzenie Gwiazdy”, towa- 
rzystwa robotników lwowskich odbędzie się dziś o 
godz. 3 popołudniu w lokalu własnym tow. przy 
ulicy Franciszkańskiej, 

Towarzystwo wzajemnego kredytu zwo- 
łuje ogólne zgromadzenie swych członków na go- 
dzinę 3 popołudniu w dniu dzisiejszym. 

Teatr. (Repertoar tygodniowy). W niedzie- 
ię 1. kwietnia: „Dzwony z Corneville" opera ko- 
miczna. — W Poniedziałek 2. kwietnia o g. 
wpół do 4.! ,„Grube ryby“ komedja Bałuckiego, II. 
"występ p. Fiszera; o godz. 7. wieczór ¡Wesoła 
Wojna“, opera komiczna Straussa, I. występ pni 
Kasprowiczowej w roli Artemizji. — We wtorek 
3. kwietnia. I. występ pani German, III. występ 
p. Fiszera i p. Wojdałowicza: „Złoty cielec“ kom. 
w l akcie St. Dobrzańskiego, „Świeczka zgasła” 
kom. w 1 akcie hr. Fredry ojca, I. raz: „Wuja- 
szek Alfonsa“ kom. w 1 akcie St. Dobrzańskiego. 
We środę 4. kwietnia: „Rozbitki* ID. występ 
państwa Żelazowskich, p. Fiszer odegra rolę hr. 
Kotwicza, a p Wojdałowicz Dzieńdzierzyńskiego. — 
We czwartek 5. kwietnia: „Boccaccio“ opera 
komiczna w 3. aktach I. wystep pni Kasprowi- 
czowej,. pny. Ziamorskiej i pana Fontany, p. Ban- 
drowski, odegra rolę księcia Pietra; pni Skalska, 
pna Botskay i p. Skalski wystąpią w swych da- 
wnych rolach. — W piątek 6. kwietnia , Mało- 
mieszczanie znakomita, a dawno nie grana 
komedja Wiktoryna Sardon z nową obsadą głó- 
wnych ról. — W sobotę 7. kwietnia: I. raz 
„„Chichotki* kom. w 1 akcie z franenskiego, w głó- 
wnych rolach wystąpią pni Kwiecińska, pni Wo- 
leńska, pna Knapczyńska i p. Lubicz, „,Akrobata'* 
komedja w 1. akcie Feuilleta, Państwo Żełazowscy 
i p. Kwieciński odegrają główne role. „Wujaszek 
Alfonsa“, po raz drugi. 

Tęatr. Wczorajsze przedstawienie weso- 
łej fraszki historycznej J. Kraszewskiego „Panie 
Kochanku* przed pnblicznością, jak i dni poprzed- 
nich licznie zgromadzoną, odbyło się pod każdym 
względem zadowalająco. Głównym bohaterem 
wieczoru był oczywiście p. Zboiński wyborny jako 
ks. Panie kochanku, 

Ziacząwszy od świetnej charakterystyki a 
skończywszy na modulacjach głosu, gestach, ru- 
chach ciała, 


odtworzył inteligentny artysta tak 


Barwa jajka zielona zmieniła się na czerwo- 
na z przyjęciem przez naszych pradziadów wiary 
Chrystusa. Czerwone jajo było u Rzymian pogań- 
skich symbolem życzliwości, a oto jak się tłuma- 
czy powstanie tego symbolu. 

Gdy się narodził Aleksander Sewerus, w do- 
mu jego rodziców kura zniosła czerwone jajo. 
Wieszczbiarz zapytany, coby to znaczyło, przepo- 
wiedział, że niemowlę kiedyś będzie ozdobione 
purpurą i posiądzie tron cesarski. Jakoż tak się 
stało. W roku 224 po narodzeniu Chrystusa, gdy 
umarł cesarz Heliogabal, wojsko jednogłośnie 
okrzyknęło imperałorem Rzymu młodego wodza 
swego, Aleksandra Sewerusa. Rodzice jego nie 
taili odtąd owego proroctwa, do którego dało 
niegdyś powód czerwone jajo, zniesione przez 
kurę, a Rzymianie, nie szczędzący pochlebstw 
dla swoich władców, skorzystali z tego odkrycia 
i odtąd jaja czerwone stały się godłem pociechy 
i życzeń pomyślnej przyszłości. Kto chciał wy- 
razić przyjacielowi szczere życzenia, posyłał mu 
malowane czerwone jajo. 

Zwyczaj ten zatrzymali następnie ochrzczeni 
Rzymianie i zanieśli go do Gallów, Niemców i 
w końcu, do Słowian, którym w imię nowych 
chrześciańskich zwyczajów — kazali zapomnieć o 
ich własnem, zielonem jajku. A szkoda! Bo hi- 
storja zielonego jaja jest o wiele piękniejsza !..... 

Ratay. 


BURJER LW: 


—_AMZ. 


aeaiia typ litewskiego maai że co ce wila 
wywoływał u publiczności zasłużone salwy oklasków. 
Jako Leosia Puciatówna zaprezentowała się 
lwowskiej publiczności po raz pierwszy panna Ju- 
noszanka. Młoda ta artystka warszawska posiada 
obok nader ujmującej powierzchowności wiele wa- 
runków, które każą jej rokować w niedalekiej na- 
wet przyszłości piękną katjerę artystyczną. Nieu- 
chronna trema wobec nowej publiczności widocznie 
oddziaływała na głos i ruchy młodziutkiej artystki, 
a mimo to jednak panna Juuoszanka tak się korzy- 
stnie przedstawiła, że dziś już można o niej po- 
wiedzieć, iż jest pożądaną akwizycją dla naszej 
sceny. Pan Lubicz był odważnym i rzutkim Syru- 
ciem. P. Dębicki odegrał dobrze rolę Wirszyła i 
w ogóle całe otoczenie księcia wcale harmonijnie do- 
jało się do swego pana. 

Między aktami p. Iżak, 
z towarzyszeniem fortepianu, 
czne a zasłużone oklaski. 
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odśpiewał kilka aryj 
i zebrał za nie hu- 
Pan Iżak rozporządza 
nadzwyczaj miłym i dźwięcznym barytonem o dość 
rozległej a równej skali głosu, szkołę posiada wło- 
ską, deklamuje nienagannie — słowem z tem co 
obecnie już posiada — przy należytem wystudjo- 
waniu danej partji, może być doskonałym baryto- 
nem w przyszłym operowym personalu. 

Z literatury dramatycznej. Dzisiaj w Kra- 
kowie ujrzy po raz pierwszy światło teatralnych 
kinkietów nowa komedja Michała Bałuckiego, pod 
tytułem „Dom otwarty“, instytucja jak wiado- 
mo, coraz rzadziej spotykająca się w naszem społe- 


niejsi i przyzwoitsi, kiedyśmy więcej bywali w sa- 
lonach, a mniej poświęcali czasuj kasynom, klubom 
. knajpie. 

P. Madejski, znany i wysoce ceniony autor 
„Miodowych miesięcy“ napisał obecnie dwie 
nowe jednoaktówki:,,Na benefis*i „Do widze- 
nia w Warszawie“, które zapewne już wkrótce 
wystawione zostaną na tutejszej scenie. 

Również wkrótce pokaże się na deskach teatral- 
nych „Pupil pupila“, wyzwolony świeżo z ku- 
rateli sądowej przez p. Adolfa Abrahamowicza, nie- 
pospolicie utalentowanego naszego pisarza drama- 
tycznego i niestrudzonego oracza na tej tak za- 
niedbanej u nas niwie. Polski ten Labiche opracowuje 
teraz nową komedjęp.t. „Zgromadzenie Przed- 
wyborcze“, osnutą na tematach, dostarczonych 
przez ostatnią agitację wyborczą w naszem mieście, 
Będzie to prawdziwy żono de force w sztuce ukła- 
du scenicznego, bo przed widzem przesnną się jak 
w kalejdoskopie najbardziej charakterystyczne mo- 
menta akcji wyborczej, wśród których wić się bę- 
dzie czerwona nić fabuły miłosnej, a do spazma- 
tycznych wybuchów śmiechu pobudzać będzie ten 
wesoły humor, swojski, szczery i dobry, a nieraniący 
nikogo, którego takie niewyczerpane zasoby posiada 
p. Abrahamowicz. I wszystko to, co jest właśnie 
największą sztuką, zamknięte będzie w wąskich 
ramach jednoaktówki. Żałujemy mocno, że dyskrecja 
nie pozwala nam na razie podać szczegółowego 
opisu tej znakomitej komedji. 
Gazetka dla dzieci. Pod takim tytułem za- 
czął wychodzić w Toruniu bezpłatny dodatek do 
Przyjaciela, wraz z którym kosztuje kwartalnie 
tylko ,75 fenigów (30 ct). Ponieważ Galicja wi- 
docznie nie jest w stanie utrzymać pisma dla dzieci, 
bo wydawany dotychczas przez p. Bełzę Przyjaciel 
dzieci przestał wychodzić z braku prenumeratorów, 
których miał tylko 95, przeto tym ostatnim poleca- 
my (razetkęg toruńską. 
SprawajJ. Matejki contra Kibenschittzowi 
znowu się przypomniała publiczności, a przypomniała 
się, naszem zdaniem, całkiem niepotrzebnie. Znowu ją 
wywlekła na arenę sporów draźliwej natury broszura 
pod tyt. Rozprawa wprocesie karnym Ja- 
naMatejki przeciw p. dr. L.E. W przedmowie 
autor broszury tak eel jej określa; „W rozprawie 
odebrano głos zastępcy obrażonego mistrza właśnie 
tam, gdzie chciał on przedstawić we właściwem 
świetle to żydowstwo, tak niegodziwie krzywdzące 
mistrza naszego,.... przedmiot tej rozprawy rzuca 
jaskrawe światło na stosunki nasze, wykazujące 
mianowicie niesłychaną arogancję i teroryzm, jakie- 
mi się posługuje żydowstwo w kraju.... przeto po- 
stanowiliśmy obznajomić z tą sprawą także publi- 
czność SZErszĄ... 

Broszura zawiera 31 stronnic, kosztuje 30 ct. 
a dochód z rozprzedaży jej autor przeznaczył na 
wsparcie podnpadłych rękodzielników krakowskich, 
lichwą zniszczonych. 


Zegary elektryczne zaprowadzić postano- 
wiła Rada miejska miasta Wilna. Możeby i nasza 
nowa Rada zdecydowała się na coś podobnego. 
Wszak koszt niewielki — w Wilnie obliczono go 


czeństwie. A wielka jej szkoda! Byliśmy inteligent- - 


na 1200 rubli — a pożytek dla publiczności ogro- 
mny. Zegary te. urządzane są bowiem na latarniach 
gazowych lub naftowych. Na szkle takiej latarni 
odmalowany jest cyferblat i przyśrubowane są dwie 
strzałki czyli zwykłe wskazówki, połączone drutem 
elektrycznym z centralnym zegarem. Pod wpływem 
jego ruchów ruszają się one i tę samą, co on, wska- 
zują godzinę. W Paryżu na każdym rogu ulicy jest 
latarnia z elektrycznym zegarem. Niechby u nas na 
razie kilkaście w rozmaitych częściach miasta po- 
stawiono, a byłaby wygoda i korzyść niemała, 

Brak paszy coraz bardziej daje się uczn- 
wać na wsi Z rozmaitych stron kraju douoszą nam, 
że jeżeli panujące obecnie chłody potrwają dalej, to 
może nastąpić ten smutny rezultat, że inwentarz 
jeżeli nie z głodu, to ze spożycia zepsutej słomy 
mocno ucierpi. Na targu lwowskim przezorni spe- 
kulanci eskontują już terez następstwa tej klęski, 
grożącej naszym ziemianom. Oda kilku dni nabiał i 
wszytkie jego przetwory, jak masło, sery etc, pod- 
skoczyły znacznie w cenie. 


Z lzby AE 


Dzienniki lwowskie doniosły, że w sądzie tu- 
tejszym, podczas przyjmowania przysięgi od sędziów 
przysięgłych, zaszedł fakt, iż jedęn z sędziów nie 
cheiał przysięgi złożyć. Ale swoim zwyczajem po- 
dały ten fakt niedokładnie, Rzecz się zaś miała na- 
stępująco; — P. Jan Czarnecki, znany publicysta 
i pisarz, kiedy zażądano od niego złożenia przy- 
sięgi, oświadczył, że chce korzystąć z ulgi, jaką 
przyznaje $. 313 procedury karnej i zamiast skła- 
dać przysięgę, która przeczy jego przekonaniom 
filozoficznym, pragnie za pomocą symbolicznego po- 
dania ręki złożyć zobowiązanie, że sumiennie speł. 
ni obowiązek sędziego. Końcowy ustęp tego para- 
grafu opiewa bowiem: „Wyznanie przysięgłych ża- 
dnej nie stanowi różnicy, tyłko tacy, którym wy- 
znanie ich nie dozwala przysięgać, zobowiązują się 
przez podanie reki“. Ze zdaniem p. Czarneckiego 
zgodził się prokurator : przeciw temu wystąpił je- 
dnak obrońca i'domagał się gwałtem, aby sad zmu- 
sił p. Czarneckiego do złożenia przysięgi. Sąd udał 
się na naradę i powziął uchwałę, że należy odebrać 
przysięgę od p. Czarneckiego, a gdyby jej złożyć 
nie chciał, skazać go na 50 złr. grzywny. P., Czar- 
necki żądaną kwotę złożył i oświadczył, że prze- 
ciw swoim filozoficznym przekonaniom postępować 
nie myśli. 


Rzecz działa się w charkowskiej gubernji. 

Na kraju lasu, przy bocznej drożynie stała kar- 
czemka, niska i odrapana, mętnemi oknami patrząca 
na wieś, co się rozłożyła z daleka. 

Noc była... księżyc szybko płynął po niebie, to 
się chował za chmurki, to znów na błękity wybie- 
gal... Dołem ciągnął wiatr lekki a chłodnawy, 

Stare, brodate chłopisko, w zgrzebnej koszuli, 
opasany rzemieniem. raz po raz pojawiał się we 
drzwiach karczemki, poglądał ku wsi i mruczał, 
mnąe brodę : 


— Szatan, czy co, ich zabłąkał?.. A może 
schwytani ?.. Szkodaby sprawy!.. W tych nowych 
butach — napewno wiem! — było 800 rubli... Eh! 
Cień jakiś na drodze... 

Pochylił się ku ziemi, wypatrzył... 

— Tak, to oni!.. A bywajcież, bywajcie! — 
zawołał donośnie. 

— Nie spiesz się! — zabrzmiał głos z ciem- 
ności, —— Wolno idziesz, dalej zajdziesz... 

— A — mo! — mruknął stary i zawrócił do 
chaty. 


Po chwili, w szynkownej izbie, przy stole, na 
którym stała garncowa fłasza wódki i cztery potężne 
szklannice, siedziało tyluż chłopów. Byli spragnieni, 
więc pili siarczyście. 

Tymczasem karczmarz oglądał przyniesione 
przez nich rzeczy. Siedm kożuchów... korali sznur... 
parę namitek — wszystko dobre rzeczy, ale stary 
patrzał na nie jeno dla oka. Wziął potem buty, 
nowe a żółte, bo dziegciam jeszcze nie smarowane, 
zapuścił w jeden z nich rękę, potem w drugi... po 
twarzy jego przebiegł przelotny wyraz radości... wy- 
ciągnął zwitek szmat brudnych, cisnął go pod ławę 
i rzekł: 

— A-mo, 
te szmaty,.. 


dość wam się raczyć!... Zabierajcie 
ja ich nie wezmę, bo szczypty tabaki 


nie warte... a ruszajcie z karczmy !... We wsi rychło 
obaczą złodziejskie slady... tu się kopną... A-no, 
z Bogiem, a żywo! 

Chłopi powstali, zabrali rzeczy — wyszli. 


Karczmarz drzwi za nimi zaparł, pogasił światła, 
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pociągnął się, ziewnął i usta otwarte przeżegnał. Po- 
tem wyjął z pod ławy zwitek szmat, zakopał je w 
rogu, rupieciami przywalił i polazł na pie ciepły, 
gdzie zwykle sypiał. . 

— Och, Boże, zlituj się nademną grzeszni* 
kiem! — szepnął i zasnął. 

Tymczasem chłopi gęsiego szli lasem. Pijani 
byli, ale się nieżle trzymali na nogach. Tylko jeden, 
ten co wlókł się ostatnim, na imię Hryszko, ciągle 
przystawał, gniewny na drzewa, że mu przed ocza- 
mi tańczyły, Wreszcie siadł. 


— Licho jakieś?.. czy czary? — mruczał, 
rzucając rękami. — Cały las pijaniuteńki,,, Wilczy 
syn!.. Pijuga! i 

Jeszcze długo coś mruczał, przechylił się na 
bok zachrapał, 


W tym samym czasie, we wsi, włościanin Szy- 
rów dostrzegł, że mu z komory skradziono 7 ku- 
źmchów, korale, namitki i nowe, żółte buty, a w 
nich 600 rubli. Narobił hałasu; zbiegła się wieś 
cała, mężczyźni klęli, baby zawodziły, potem się 
wszyscy dobrze poczubili. a w końcu uchwała sta- 
nęła: szukać złodziei! 

Więc się rzucili mołojcy! na wszystkie strony, 
po drogach, ścieżkach, przesmykach i wreszcie zna- 
leżli w lesie Hryszka spiątego. Był na nim kożuch 
skradziony, więc wzięto ptaszka na indagację. 

Nic nie chciał? wyśpiewać. Proszono go, często- 
wano, przyrzekano nawet nagrodę za szczere ze- 
znania — milczał, 

Wzięto się tedy na sposób. Jednym końcem 
sznura skrępowano mu nogi, drugi koniec przywią- 
zano do włosów, potem go podniesiono i środek 
sznura zaczepiono o hak, na którym zwykle wisi 
kołyska. Tak wiszącego poczęto okładuć kijami, a 
gdy mu włosy wyrwały się z głowy i upadł twarzą 
na ziemię, podniesiono go znowu za tę część wło- 
sów, co mu jeszcze została, i dalej bito. Wyznał 
nareszcie spólników kradzieży, a że w tym samym 
czasie nadjechał policyjny urzędnik Popów z żoł- 
nierzami, przeto wnet ich ujęto. Kożuchy i inne 
rzeczy znaleziono odrazu, ałe 800 rubli nie było. 

—- Gdzie pieniądze, wy...2 — rozpoczął Popów 
indagację zwykłem rossyjskiem zaklęciem. 

— Nie wiemy! Nie braliśmy! 

Popów się zwrócił do włościan: 

— A-no, weźcie ich między siebie!t., Wy tam 
lepiej poradzicie z nimi! 

Więc wzięto ich na mękę. Jednego tak pod- 
niesiono na haku, jak przedtem Hryszka; drugiego 
wprost zawieszono na włosach, trzeciego — na 
brodzie i wszystkich bito okrutnie, ale żaden o 
ośmiustach rubli nic zeznać nie mógł. Natenczas 
skrępowanych  powalono na ziemię i zaczęto się 
dziko pastwić nad nimi, Jednemu tańczono na pier- 
siach tak długo, aż zemdlał; drugiemu po włosku 
wyrwano brodę z jednej strony twarzy; trzeciego 
bito kijami po piętach, które napuchły, potem po- 
pękały; gdy ciało z nich opadło, bito wtedy po 
obnażonych kościach. Wszystkim trzem powybijano 
zęby, jednemu wyłupiono oko... 

Pomimo tego o pieniądzach nie się nie dowie- 
dziano. 

O całym tym wypadku doszła wieść do sądu. 
Wytoczono proces urzędnikowi Popowowi i dobro- 
wolnym katom, ale przysięgli wszystkich uniewinnili, 

Tak bywa w Rossji. 

Co kraj, to obyczaj! 

Od p. dra Tadeusza Skałkowskiego, posła na 
Sejm otrzyn:aliśmy następujący list: 

Upraszam uprzejmie Szanowną Redakcję , 
aby raczyła zamieścić następującą 

ODPOWIEDŹ 
na list otwarty WPana Michała Sawickiego 
w sprawie kandydatury p. Romanowieza do mnie 
wystosowany i drukiem ogłoszony. 

Przedewszystkiem muszę zauważyć, że pod- 
niesiony przez p. Sawickiego na Zgromadzeniu 
wyborezem zarzut przeciw p. Romanowiezowi, 
iż tenże w sprawie podwyższenia dodatków kra- 
jowych i indemnizacyjnych, opłacanych przez 
przemysłowców miał się zachować całkiem bier- 
nie i nie dopełnić swego obowiązku poselskiego, 
był całkiem ogólnikowym, nie zaś ograniczonym 
do zachowania się p. Romanowicza w r. 1881. 

Zapewne p. Sawicki miał zamiar w dalszym 
ciągu swego przemówienia zarzut swój bliżej o- 
"kreślić, co też z treści listu jego wynika. To 
jednak, co na zgromadzeniu wypowiedział, tak ja 
jakoteż inni obecni tak zrozumieli, iż odnosi się 
ów zarzut do całego postępowania p. Romanv- 
wicza w tej sprawie — i w komisji budżetowej, 
i w Sejmie, w skutek czego zażądano odemnie, 
abym rzecz wyjaśnił. 


Z treści rzeczonego listu otwartego okazuje 
się, że p. ‘Sawicki zarzuea p. Romanowiczowi 
właściwie tylko to, iż tenże wśród dyskusji 
w pełnej Izbie w roku 1881 w sprawie dodatków 
na fundusz indemnizacyjny, nie wystąpił w obro- 
nie opłacających zarobkowy podaiek. 


Otóż dla dokładnego wyjaśnienia muszę skon- 
statować, powołując się na świadectwo wszyst- 
kich członkow komisji budżetowej w roku 1681, 
że gdy w tym roku sprawa nowego rozkładu 
dodatków do podatków przyszła pod dyskusję 
w komisji budżetowej i postawionym był wnio- 
sek, aby dodatki do podatków na potrzeby kra- 
jowe i funduszu indemnizacyjnego nakładać na 
całą należytość podatkową, nie zaś na same tyl- 
ko ordinarium, poseł Romanowicz jak najusilniej 
temu się sprzeciwiał w interesie ludności miej- 
skiej, żądając, aby co do podatku zarobkowego 
i dochodowego nie czyniono zmiany w dotych- 
czasowym systemie rozkładu dodatków. Pomimo 
tego jednak większość komisji uchwaliła przed- 
łożyć Sejmowi ten sposób rozkładu, jaki następ- 
nie stał się uchwałą Sejmu. 

Do takiego postanowienia komisji przyczyniły 
się także wykazy przez Rząd udzielone, według 
których, jak to skonstatował sprawozdawca po- 
seł Chrzanowski referując o tej sprawie w pełnej 
Izbie, w razie przyjęcia wniosku komisji pod- 
wyżsżenie sumy z dodatków indemnizacyjnych 
pochodzącej miałoby wynosić: 


od kolei żelaznych . „ . . . 49,000 złr. 
od innych płacących podatek dochodowy 65,000 złr. 
od płacących podatek zarobkowy . 38,000 złr. 


Obniżenie zaś, przypadające w takim 
razie kontrybuentom płacącym podatek domowo- 
czynszowy, miało wynosić 77,00 złr; zaś obni- 
żenie przy podatku gruntowym 247,000 złr. 


Komisja zatem zgodziła się na ową propo- 
zycję nowego rozkładu dodatków, ponieważ nad- 
wyżka spadająca na ludność miejską w podatku 
zarobkowym i dochodowym, wynosząca łącznie 
98,000 złr., była w znacznej części skompenzo- 
wana przez obniżenie w podatku domowo- czyn- 
szowym w sumie 77,000 złr., obok tego zaś 
okazywała się możliwość znacznej ulgi dla lud- 
ności rolniczej, którą właśnie regulacja podatku 
gruntowego ciężko dotknęła. 

Wprawdzie podnoszono w obronie przemy- 
słoweów i rękodzielników, że owa zniżka w po- 
datku domowo-czynszowym nie zawsze przypadnie 
tym samym kontrybuentom, którzy będą musieli 
opłacić podwyżkę z tytułu podatku dochodowego 
i zarobkowego, lecz większość komisji była tego 
zdania, że najuciążliwszym podatkiem dla ludno- 
ści wiejskiej jest gruntowy, a dla miejskiej do- 
mowo-czynszowy, podatki zaś zarobkowy i do- 
chodowy, jakkolwiek także dotkliwe, należą je- 
dnak do mniej uciążliwych, aniżeli oba powyżej 
wspomniane własność nieruchomą obciążające; że 
zatem wobec konieczności jednolitego rozkładu 
dodatków do podatków należy przyjąć ten system, 
który w podatkach najuciązliwszych pewną ulgę 
czyni. 

To zapatrywanie komisji i cyfry powyżej wy- 
mienione przytoczył poseł Chrzanowski w spra- 
wozdaniu swojem, zamieszczonem w stenogramach 
sejmowych z roku 1881 stronica 637. 


Gdy zatem poseł Romanowicz w komisji 


| budżetowej został przegłosowanym, mógł tylko 


starać się o wywołanie wniosku mniejszości ko- 
misyjnej i taki wniosek wnieść do pełnej Izby. 
Ze jednak taka próba w r. 1881 nie miała szans 
powodzenia, okazało się najlepiej w roku 1882, 
gdy posłowie Romanowicz i Goldman, chcąc czę- 
ściowo przynajmniej ulżyć przemysłowcom zarob- 
kowy podatek opłacającym, zdołali po nader u- 
porczywej walce w komisji, uzyskać uchwałę 
większości komisji budżetowej na korzyść opła- 
cających zarobkowy podatek, a pomimo tego, 
i pomimo poparcia owego wniosku większości 
komisji przez kilku jeszcze posłów w Izbie, -— 
nie utrzymał się ów wniosek na korzyść opłaca- 
jących podatek zarobkowy, lecz przeciwnie wnio- 
sek mniejszości komisji nader prze- 
ważną liczbą głosów został uchwalony. — (Ste- 
nogram z roku 1682 stronica 770). 
Frzypuszczenie zatem, że wystąpienie w peł- 
nej Izbie w roku 1881 w obronie opłacających 
podatek zarobkowy, już po bezskutecznych usiło- 
waniach posła Romanowicza w komisji, było by 
jednak doprowadziło do uchwały Sejmu, korzyst- 
nej dla przemysłoweów i rękodzielników, wydaje 
mi się zupełnie bezpodstawne, a to zdanie moje 


podzielą zapewne wszyscy ze stosunkami sejmo= 
wymi dokładnie obznajomieni. 
We Lwowie dnia 28 marca 1888. 
. Z poważaniem 
Dr. Tadeusz Skałkowski. 


Przegląd polityczny. 


Austrja. Dzisiejsza Neue fr. Presse za 
mieszcza artykuł pod tytułem Die polmisehe Fra- 
ge, w którym ator zastanawia się naprzód, dla 
czego teraz tak dużo mówią o sprawie polskiej, 
kiedy przed laty kilkunastu nikt o niej nie mó- 
wił? Owóż zdaniem autora dla tego, że ogromnie 
się ruszają Pólacy w Galicji. A więc oczywiście 
zasługa to Austrji, bo gdyby ona cisnęła tak Po- 
laków, jak ich gniotą w Poznańskiem i w cara- 
cie, to kwestja polska podnieśćby się nie mogła 
i nie istniałaby — dla polityków tak powierzcho- 
wnie jak Nowa Presse na rzeczy patrzących. Ale 
idźmy dalej za autorem. Zdaniem jego był czas, 
kiedy Polacy cieszyli się powszechną sympatją, 
bo wtedy występowali zawsze w imię liberalnych 
zasad. Odkąd jednak świat się przekonał, że Po- 
łacy to ludzie interesu, to ułtramontanie, to szer- 
mierze średniowiecznych pojęć, odwróciły się od 
nich sympatje ludów europejskich. Obecnie Po- 
lacy ułożyli polityczną teorję, że Austrja odbu- 
duje Polskę i jej Galicję odda. Przeciwko tej teo- 
rji autor stanowczo występuje i uważa całkiem 
słusznie, że jest ona nonsensem, którego nawet 
na serjo brać nie warto. Ofiary takiej jak odda- 
nie Galicji, A ustrja nigdyby dobrowol- 
nie nie zrobiła; a każdy austrjacki mąż 
stanu uważałby to za Żart niewczesny, gdyby mu 
coś podobnego zaproponowano i przytem polecono, 
aby sobie na Turcji odbiłto, co na Galicji stracił. 
A ponieważ Prusy podobnież nie oddadzą księstwa 
Poznańskiego, a Rosja nie odda ziem polskich 
zostających pod jej berłem, przeto powiada Nowa 
Presse „sprawa polska jest definitywnie załatwio- 
na, właściwie nawet mówiąc, nie ma spra- 
wy polskiej, ani też być nie może”. 

Szczerze jesteśmy wdzięczni Nowej Pressie, 
że tak otwarcie wypowiada zapatrywania sfer 
austrjaekich na sprawę polską. My byliśmy i je- 
steśmy tego samego zdania, że Austrja do- 
browolnie Galicji nie oddałaby 
i nigdy nie prowadziłaby wojny z Rosją o Polskę. 
Nie przeczymy także temu, że jest pewne stron- 
nictwo w naszym kraju, które dla swych osobi- 
stych widoków łudzi nas owym „nonsensem* i 
każe nam wierzyć, że Anstrja niczego więcej nie 
pragnie jak odbudowania Polski. Teorja ta dla 
tego stronnictwa jest wybornym torem do robie- 
nia karjery, dla kraju zaś — zgubą, tonię- 
ciem w błocie płaszczenia się, straceniem godno- 
ści narodowej pod dworską liberją. 

Ale znowu Nowa Presse w swoim artykule 
zdradza dziwną płytkość myślenia. Sprawa pol- 
ska nie dla tego żyje, że o niej myślą lub nie 
myślą gabinety, bo kto dziś na ich myślenie 
zwraca uwagę; nie dla tego żyje, że pewna gar- 
stka lokai przywdziewa na siebie liberje wszyst- 
kich dworów, ale dla tego żyje, że żyje lud pol- 
ski, posiadu znajomość swego bytu i wytknął so- 
bie jasny cel w przyszłości. Miną gabinety, mi- 
ną frakcje lokajskie, minie woń po nich bez śla- 
du, ale nie zginie naród, — a ponieważ on nie 
zginie, przeto z porządku dziennego nie zejdzie 
sprawa jego dopóty, aż po jego myśli załatwioną 
zostanie. 

Wiedeńska Allg. Ztg, donosi, że w Krakowie 
wyszła z druku broszura przemawiająca za tem, 
aby Polacy w razie wojny Austrji z Rosją wysta- 
wili 800.000 wojska pod sztandarami Austrji i 
Niemiec. Zapewne broszura ta, której my dotąd 
nie otrzymaliśmy, jest emanacją  s*ronnietwa 
stańczykowskiego. (Chcielibyśmy tylko wiedzieć, 
jak sobie z tym fantem poradzą warszawscy stań- 
czyki, przygotowujący obecnie z własnej inicjaty- 
wy wiernopoddańczy adres na koronację carską. 
Ale pocieszajmy się tą myślą, że p. Zygmunt Wie- - 
lopolski nie poróżni się z p. Stanisławem Tarno- 
wskim w rzeczach takich, w których idzie o wy- 
zyskanie łatwowierności ludu i zdobycie dla siebie 
kosztem tego ludu chrestów, orderów, tytułów, tłu- 
stych posad etc. 

„Dziennik ustaw państwa” z dnia 29. b.m. o- 
głusza sankcjonowaną już nową ustawę przemy- 
słową, która rozpoczyna nową erę w dziedzinie 
rękodzieł i przemysłu. 

Anglija. Rząd wielkiej Brytanii energicznie 
zajmuje się reorganizacją tajnej policji, spowodo- 
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wany do tego morderstwami irlandzkiemi, i grożbą 
walki dynamitowej, zapowiedzianej przez anarchi- 
stów irlandzkich, małą próbką czego było wysa- 
dzenie w powietrze jednego skrzydła gmachu mi- 
nisterstwa spraw wewnętrznych. Na domiar tego 
wszystkiego naczelnik policji londyńskiej otrzy- 
mał list od stowarzyszenia feniańskiego, w któ- 
rem znajduje się pogróżka wysadzenia dynamitem 
poczty i telegrafu starego City, jeżeli oskarżeni 
o morderstwo w dublińskim Phenixparku nie bę- 
dą bezzwłocznie wypuszczeni na wolność. Waru- 
nek wcale trudny. Otóż dla śledzenia tych nie- 


bezpiecznych knowań ma być ustanowiony osobny* 


oddział policji kryminalnej , zajmować się mający 
wyłącznie sprawami polityecznemi i zajęty nad- 
zórem rewolucjonistów, przybywających do 
Anglji z całego świata, którzy znajdowali dotąd 
bezpieczne w tym kraju schronienie. Za wzór 
tych policyjnych reform bierze sobie stara Anglia 
Paryż i Berlin, gdzie instytucje podobne od dawna 
już urządzone są z możliwą doskonałością. | 

Francja. W braku ważniejszych wiadomości 
prasa francuska zajmuje się p. Leonem Say, któ- 
ry wypowiedział drugą jeszcze mowę w Lyonie. 
W przemówieniu tem zwracał on uwagę na ko- 
nieczność utworzenia trwałego rządu i utyski- 
wał na zbytnia: zależność administracji kraju od 
parlamentu. Wiadomo, że częste obecnie zmiany 
gabinetów we Francji nie zbyt korzystnie oddzia- 
ływają na zarząd kraju. Pan Say nie powiedział 
jednak, jakie na to złe widzi lekarstwo. i 

Obecny gabinet pana Ferry zasłużył sobie 
u głośnego fnansisty na przychylną wzmiankę. 
Istotnie przywódca francuskiego ministerjum zdaje 
się energicznie brać do rzeczy, przystępując do 
zainicjowania zdrowej polityki socjalnej, która na- 
leży niewątpliwie do najważniejszych obecnie i 
najpilniejszych zadań, jakie rząd Respubliki ma 
przed sobą, 

Czytelnicy wiedzą zapewne, że tysiące robotni- 
ków paryskich , przeważnie stolarzy, pozostaje 0- 
becnie bez kawałka chleba i zajęcia. Otóż p. Ferry 
zwołał delegatów fabrykantów meblii artystycznych 
wyrobów stolarskich i oświadczył im, że rząd za- 
mierza przyjść w pomoc robotnikom pozostającym 
bez zatrudnienia. Kosztem dwu miljonów posta- 
nowiono odnowić umeblowanie liceów francuskich, 
co da stolarzom robotę. Prócz tego rząd, uzyska- 
wszy tani kredyt, zamierza wybudować pewną 
liczbę domów, w których robotnicy znajdą tanie 
mieszkania. Sprawa upaństwowienia kolei żelaznych 
i propagowana przez Saya polityka kolonialna ró- 
wnie żywo zajmuje francuskie ministerjum. 

Prasa francuska omawia również sprawę pe- 
tycji za uwolnieniem ks. Krapotkina, ułożonej przez 
angielskich AE i pod którą podpisał się także 
Wiktor Hugo. Ks. Krapotkin pracował wespół 
z przyjacielem swym EKlizeuszem Reclus nad gło- 
śnem dziełem „Geographie Universelle“, wydawa- 
nem przez tego ostatniego, bawiąc przytem w Lon- 
dynie pracował nad geologią i ogłosił kilka prac 
specjalnych w tym kierunku, skąd znany jest an- 
gielskim uczonym. 


Ostatnie wiadomości. 


Wezorajsze dzienniki lwowskie umieściły o- 
dezwę, podpisaną przez 84 obywateli, a wzywa- 
jacą wyborców lwowskich do głosowania za pro- 
fesorem Zacharjewiczem. Owoż zgłaszało się do 
nas kilku z tych panów, którzy na tej odezwie 
figurują i oświadczyli solennie, że podpisy ich 
położono na niej bez ich wiedzy i woli, bez naj- 
mniejszego z ich strony upoważnienia. Już jeżeli 
w czem, to w sprawach wyborczych, tych naj- 
ważniejszych sprawach życia publicznego, su- 
mienność i rzetelność są nieodwołalnie potrzebne. 

Oczywiście nie robimy z tege tytułu naj- 
mniejszego zarzutu prof. Zackharjewiczowi, którego 
nieskazitelny charakter budzi w nas najwyższą 
cześć; ale za to cały ciężar tego zarzutu dotyka 
tych, którzy z osobistych pobudek paraliżują ak- 
cję wyborczą i goniąc za swemi prywatnemi ce- 
lami tańczą tak, jakim przygrywa obóz stańczy- 
kowski. Ci ajenci stańezyków wyzyskują tylko 
stanowisko prof. Zacharjewieza, a przez rozstrze- 
lenie głosów mogą jeno utrudnić stolicy wydanie 
solennego swego zdania o polityce większości 
Koła polskiego. 

Wydział krajowy na wczorajszej sesji uchwa- 
lił w celu zaciągnięcia pożyczki krajowej w kwo- 
cie 3.200.000 złr. rozpisać subskrypcję w kraju, i 
wyda w tym celu 4, obligacje po kursie 90 za 
100 złr., amortyzowane w 40 latach. Pożyczka 
powyż-za ma służyć na wypłatę subwencji uchwa- 
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KURJER LWOWSKI. 


lonej przez Sejm w kwocie 1.100.009 złr., na bu- 
dowę koleji Transwersalnej i 1.025.000 złr. na upo- 
sażenie banku krajowego, a reszta na konwersję 
pożyczki krajowej zaciągniętej w roku 1873. 


Telegramy „Kurjera lwowskiego." 


Linz 31. marca 8. godz. Górno- austrjacki 
Wydział krajowy uchwalił petycję do Rady pań- 
stwa przeciw nowelli do ustawy szkolnej. 

Wiedeń 31. marca godz. 8 m. 16. Prof. dr. 
Adolf Wagner z Berlina, w wykładzie swym w 
klubie naukowym, mówiac o reformie podatko- 
wej i socjalnej polityce nazwał Austrję drugiem 
cesarstwem niemieckiem. 

Na dzisiejszem generalnem zgromadzeniu 
Unionbanku uchwalono 7 guldenów dywidendy od 
akcji, które wypłacone będą 2. kwietnia. 

Rada właścicieli obligów tureckich postano- 
wiła w miesiąc po wylosowaniu losów tureckich 
wypłacać je w stosunku 58 proc. za 100. 

Peszt 31. marca, godz. 8 min. 50. Niejaki 
Slunga, lokaj pozostający bez służby, podejrzany 
jest także o udział w morderstwie hr. Majlatha. 
Dotąd aresztowano 14 osób. 

Odessa 31; marca godz. 9 min. 10 W roz- 
maitych miejscowościach południowej Rosji roz- 
rzucono proklamacje socjalistyczne, wzywające 
ludność, aby skorzystała z niepokojów jakie po- 
wstana podczas koronacji cara, i splondrowała do- 
my żydów lichwiarzy. 

Wiedeń, 31 mar. 9 godz. Tutejsze dzienni- 
ki rozbierają artykuł Czasu o zgromadzeniu wy- 
borezem we Lwowie. 

Giełda niezadowolniona z uchwał konferencji 
obradującej nad konwersją renty złotej węg. 

Paryż 31 marca !0 godz. 15 m. Nastąpiło 
zupełne zerwanie'stosunków pomiędzy legitymista- 
mi iorleanistami. Książę Napoleon ogłosił w Mar- 
sylii manifest. Hr. Paryża'ma przygotowany kontr- 
manifest. 

Peszt, 31 mar. 10 godz. wieczór. Nie ulega 
żadnej wątpliwości, że w sobotę wieczór miał Be- 
rencz w swojem pomieszkaniu rozmowę ze Slun- 
gą. Tego ostatniego ściga sąd listem gończym. 

Konstantynopol 31” mar. 10 godz. Książę 
bułgarski Aleksander Bathenberg w przejeździe 
do Aten zatrzyma się w Stambule, aby złożyć 
wizytę sułtanowi. 

Pomiędzy Karsem a Erzerumem będą wybu- 
dowane trzy wysunięte forty. 


Przyjechali d. 31. marca 1883 roku. 


HOTEL ŻORŻA: Ks. K. Czetwertyński z Warszawy, 
Z. Dembowski z Kosienic, Z. Jaroszyński z Błudnik. $. 
Sagatowski z Wołynia, M. Wolański z Pauszówki. 

HOTEL LANGA. G. Sternberg z Kónigsbergu, I, 
Miiller z Wiednia, M. Cohn z Londynu, M. Derhorst z 
Berlina, I. Gerlach z Saksonii. 

HOTEL ANGIELSKI. H. hr. Korwin Krasiński z 
Pragi; W. Herman z Żukowa, W. Żelechowski z Hrehoro- 
wa, W. Bieliński z Podola ros., dr. A. Asnyk z Krakowa, 
I. Palester z Wiednia, F. Krischke z Jaworowa. 

HOTEL WARSZAWSKI. S. Piegłowski z Wołoszko- 
wie, B. Wilezyński z Wołoczysk, A. Kaczurba z Winnik, 
I. Klein z Pragi. 

HOTEL EUROPEJSKI. A. ze Skwarzawy, I Wizin- 
ger, i A. Stolzberg z Wiednia, W. Trzecieski z Dąbro- 
wy, M. Ungar z Wiednia, T. hr. Leali z Demenkowa. 


Teatr hr. Skarbka. 
W niedzielę d. 1. kwietnia 1883 roku 


Przedstawienie popołudniowe. Początek o godzinis w pół 
do ś4tej. 


PANIEKOCHANKU 


Anegdota dramatyczną w 3 aktach J. I Kraszewskiego. 
Osoby: 
Książę Radziwiłł, wojewoda wileński 
przedtem miecznik litewski 


zed P. Zboiński. 
Pani jenerałowa morawska, 


siostra 


księcia Pni Grostyńską. 
Leosia Puciatówna, panna na respekcie í 

jenerałowej Pna Junoszówna. 
Łopuski, szambelan, nieodstępny towa- 

rzysz księcia P. Ruszkowski. 


Pan Teofil Syruć, szlachcic z podLidy P. Lubicz, 

Pan Wirszył, dworzanin, rezydent 
księcia 

Pułkownik de Larzac, komendant twier- 
dzy Nieświeża 

Pam Sobieski, dworzanin księcia P. Krykiewicz. 

Pan Rejtan ) sąsiedzi i przyjaciele P. Karge. 

Pan Zienowicz ) księcia P. Żmadziński. 


Dworzanie = Rzeca dzieje się w okolicy i na zamku 
Nieświeżskim w końcu 18 wieku. 


P. Dębicki. 


P. Szobert. 


| Berlin: 


Dzwony z Corneville 


opera komiczna w 3 aktach a 4 odsłonach z frane, pp. 
Clairville i Gabet, muzyka R. Planqueta. 


OSOBY. 


Margrabia P. Bandrowski. 
Gaspard P. Myszkowski. 
Jam Grenicheux . Alma. 

Wójt P. Skalski. 
Notarjusz P. Krykiewicz. 
Germana Pni Skalska. 
Dziewanna Pna Bocskaj. 
Gertruda Pna Wajgel. 
Toasia Pna Borodziej 
Zuzanna Pna O, Gilewicz, 
Katarzyna Pna Czerska. 
Marysia Pna Lewkowicz. 
Małgosia Pna Gilew.cz. 
Cachalot P. Zieliński. 
Grippardiń P. Szobert. 
Foinard P. Mazowiecki. 
Marynarz P. Senowski. 
Wieśniak P. Chudkowski. 


Rzecz dzieje się w Normandji w zamku Corneville za 
Ludwika XIV. 


Pan Myszkowski odegra rolę Gasparda. 
Początek o godz. 7-mej wieczór. 
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Lwów z Izby handlowej, 31 marca, 1883. 


I. Akcje za sztukę 


bez kupona bieżącego płacą | żądają 
Kolej galic. Kar, Lud. 200 zł. m. k. 307 50 || 311 — 
n IWwow.-ezern.-jass. 200 zł. w. a. 169 — || 172 — 
Banku hypot. galie. po 200 zł. w. a. A 307 00 || a11 00 
n kredt. galic. po 200 zł. w. a, z 250 — || 235 ~- 
2. Listy zastawne za 136 zir. 
bez kupona bieżącego | 
Tow. kred. galic. 5 pre. w. a. d i 97 80 98 80 
s W A wać Pi > ~ 89 20 || 90 60 
3 5 S LU s okresowe . . 97 80 98 80 
n ” Š 4 n los 41tf 1. z 86 50 || 87 75 
Banku hyp. galie. 6 y w. a. è è 101 80 || 102 80 
n n 4 5 p w a. 36 80 37 80 
sq" n F 5 w 10% pr. 100 15 | 101 15 
Listy dłużne g. s. kr. wł. 6 pre. . 101 — || 102 50 
n n PELE u 0 g . « 93 — 95 — 
3. Listy dłużne za 106 złr. 
Ogól. roln, kred. zakład. dla Gal. 
i Bukow. 6 pre., los. w 15 lat — — | — — 
4. Obligi za 104 zir. 
Indemnizacyjne galic. 5 pre. m. k. . . 97 75 || 98 75 
Oblig. kom. zak. kr. wł. € pr. w. a. r 100 — || 101 50 
Pożyczka kraj. z r. 1878 6 pr. w. a. z 101 103 — 
5 Losy. 
Miasta Krakowa . . . . 18 — 20 — 
„ Stanisławowa . . . a 22 — || 24 — 
6 Monety. 
Dukat holenderski . — y é 5 56 5 66 
Dukat cesarski . 3 r a, 5 58 5 68 
Napoleondor ž . . ' = . 9 43 9 5a 
Półimperjał i * 9 13 9 83 
Rubel rosyjski srebrhy . 5 . 1 55 1.65 
i s papierowy ' 3 s 1 17, || 1 19'/a 
100 marek niemieckich r z r 58 20 | 58 
Srebro ` . . — = ae" 
Kupony w arebrze —— == 
i OO 
y iedeń d. 31. marca 1883. Dzisiej-| Z ania 
(godzina 1 m. 45 po poł.) sza || poprze 
Losy kredytowe dla handlu i przem, na 100 złr. 170 50 | 170 50 
Akcje Anglobanku na 120 zlr. , A t 119 —|| 1:9 -— 
Akcje kolei Karola Ludwika na 210 złr. 308 25|| 308 50 
Lombardy (kolej Południowa) na 200 złr. 148 —|| 147 80 
Akcje kolei Elżbiety na 210 złr, - 216 50] 217 — 
Węgiersko-galicyjskiej kolei na 200 złr, 158 24] 158 — 
Biedmiogrodzkie I. na 200 złr, 110 251 110 30 
Złota renta węgierska 6/9 na 100 złr. 120 50)| 120 40 
Rosyjski rubel papierowy - é 118 70] 119 
Obligacje gal. indemnizacyjne 100/9 podat. 36 96 — 
Akcje węgier. banku kred. na 20V złr. . 321 50] 327 50 
Unionbank na 100 złr. R R 121 75" 119 00 
Akcje kolei Ferd. — Nordbahn na 1050 złr. 280 od| 280 00 
Akcje kolei AJfbld-Fiume na 200 złr. , r 170 50! 170 50 
Akcje kolei Lwow.-Czerniowieckiej na 200 złr. 170 50 170 25 
Losy premiowe wiedeńskie na 100 złr. . 125 Og] 124 80 
30/9 losy tureckie na 400 franków 26 754 26 75 
Akcje Bankvereinu na 100 złr. 112 40| 112 60 
Losy premiowe węgierskie na 100 zlr. . 116 25| 116 50 
Usposobienie; ospałe. 
Wiedeń d. 31 marca 1884. 
(giełda wieczorna). 
Akcje austr. kredytowe na 160 złr. . . 322 50] 327 50 
Renta papier. austr. 41/,0/, na 160 złr. . 78 57| 78 45 
Akcje kolei Karola Ludwika 308 5® 310 — 
Rosyjski rubel papierowy . . 118 504 118 50 


Usposobienie: lepsze. 
Berlin d. 31. marca 1883. 
(godz. 5 minut 30 po poł.). 
Rosyjski rubel papierowy . > 
Akcje austr. kredytowe 
Akcje kolei Karola Ludwika 
Austryjackle banknoty 


202 60] 203 20 
564 50| 570 50 
132 25, 182 50 
170 95|| 171 20 


Lwów d. 31 marca. Gicłda zbożowa. Pszenica 
czerwona banatka zł. 7.50 do 9.10, pszenica biała 7'50 do 
8.75, pszenica żółtą 725—9:50, Żyto 5.25—65—, Owies 
5:50—6.—, Jęczmień 450—659, Rzepak .7—.—, Imian- 
ka =” > Konioz 10.——98—, Groch do gotowania 
7:50—14.—. Groch pastewny 5:50—6:50, Bobik 6——6*75» 
Spirytus na termina zł. 30:50 za 10000 lit. pret. 


Telegramy zbożowe z dnia 31. marca. . 


Wiedeń: Pszenica za 100 kilo 10—11 złr., żyto 
kilo złr, Okowita 31:75 —32 złr. — Peszt. Psze- 
nica za 100 kilo 970—973 zlr., rzepak  14:50— złr. — 
Pszenica za 1000 kilo 187:-——marek, żyto — 
pi m, okowita 5230 m., olej rzepakowy 80—— m. 
Paryż: Mąka ża 159 kilo 56:10 ~ franków, olej rzepa- 
kawy 108.25 fr, okowita 58:30 fr. 


KURJER LWOWSKI. Ę 


EDWARDA FEULLERA 


Główny skład wyrobów z drze- 
wa z Rozdołu, jako i innych 
krajowych : 
MATERACE SPRĘŻYNOWE 
nowej konstrukcji praktyczne 
i tanie. Materaców tych używa 
się do łóżek zamiast sieników. 
sztuka 7 zł. loco Lwów. 

Z wyrobów drewnianych po- 
lecamy: konewki, balie, wa- 
nienki itp. inne naczynia ku- 
chenne. Młotki do cukru i 
mięsa, wałki i makohony do 
tarcia, solniczki, łyżki, koło- 
tewki, stolniczki i t. p. 


r it : : 
"Aj Kręgle z kulami, kubki na cy- 


gara, lusterka, ramy i ramki 
małe, kołowrotki, puhary, 
pieprzniczki, jaszczyki i t. d 


Ceny umiarkowane. 
Zadatkowane zamówienia przyjmuje się 


Polecamy 
CROQUETY kompletne, 8 kul, 
8 młotków, 10 żelaznych bra- 
mek, pięknie wszystko koloro- 
wane w osobnej skrzyneczce 

po 9 zł. i 


gumowe, z wkładami, spręży- 
namii parciane. Płyty do pod- 
kładów maszynowych we wszy- 
stkich grubościach. Sznury, 
wentyle, kule, pakunki arbe- 


stowe, pierścienie i szkła an- 
gielskie do wodoskazów. 


PASY 


z najlepszej skóry grzbietowej 
(Kernleder) od 1—11,” do8' 
szer. zawsze na składzie. 


Wszelkie 
PRZYRZĄDY LEGZNIGZE 


z miękkiego i twardego kau- 


(52 zeszytów rocznie) 
Najtańsze wydawnictwo dla rodzin poiskich: 


ŚWIAT POWIEŚCIOWY 


Tygodnik belletrystyczny 


Obejmujący : Powieści oryginalne i tłumaczone pier €szo- 
rzędnych pisarzy, — No~ elle, — Poezje, — Hiumoreski, 
Fraszki. oraz wiadomowtki artystyczne i literackie. 

Do każdego zeszytu dodawaną jest okładka kolorowa zawie- 
rająca rubrykę To i owo, w której znajduje się dział humo- 
rystyczny. 

Prenumerata ma pierwsze cztery 
miesiące tylko 2 zl. w. 8. 


W. Maniecki 


Lwów, ulica Kopernika 1. Y. 


J 


Nowa 
Cukiernia i fabryka pierników 


pod firmą J. Zimmera 
przy ulicy Akademickiej w Hotelu George'a. 


Poleca Szanowne) P. T. Publiczności wielki wybór różnych 
ciast po 1, 2, 8 i 4 et. 
Pół klgr. pomadek i czekoladek 1 zł. 
»  „  karmelków 60 et., oraz wielki wybór różnych 
pierników. 
Zamówienia w miejscu i na prowincję wykonuje jak 
najstsranniej. 


Do SIewu!! 


Lucernę prawdziwą, Prowencką i piaskową, Koni- 


czynę czerwoną, białą, szwedzką i żółtą, przelot |= 


włoski i francu:ki, kostrzewę owczą, trawę kupko- 
wą i miodową, wiklinę łakową, sporek mały i ol- 
brzymi, seradelę, gorczycę, kukurudzę wirg. (koń- 
ski ząb), bobik, wszelkie gatunki buraków paste- 
wnych i marchwi, jako też nasiona warzyw, oraz 
przenicę piaskową, : : 
wszystko w wyborowym towarze i po jak naj- 
tańszych cench — poleca 


A. Bąkowski 


i 

Poznań — Handal Naslon 

Skład mój pozostaje pod kontrolą stacji: doświadczalnej 

nasion w Żabikowie pod Poznaniem, a cenniki, oraz próby 
przesyłam na żądanie franco i bezpłatnie. 


"pospolity, inkarnatkę, tymoteusz, rajgras angielski, 


I 


KOSZULE SALONOWE 
po zł, 165, 2*—, 2:30, 2:60, 3.—, 3:50 i 4— 
KALESONY 
po zł, 1:25, 1:45, 180, 2— i 2:20. 
FIKołnierze, mankiety, krawaty. 


Skarpetki, pończochy SaSXie 


poleca handel 


PŁOCEN | BIELIZNY GOTOWEJ 


JANA RIEDLA 


we Lwowie. 


Na ządanie posyłam szczegółowe cenniki. 


| ESEE 


Nowości z konfekcji 


dla dam 


jako ts; 


KOSTIUMY, PALETOTY, DOLMANY, 
BARZUDEIEDERSZCZECTAL SP. 


najnowszego fasonu 


poleca w największym wyborze 


we Lwowie 
ulica Karola Ludwika 1. 3. 


Een 
aps 


chayerow, p 


| | czuku oraz bandaże, pońezochy 
od kurczy, aparata inhalacyjne 


poleca po cenach najtańwzych 
GŁÓWNY SKŁAD fabryczny 
wszelkich wyrobów gumowych. 


R. Krimmera 


WE LWOWIE. 
plac Halicki, hotel Horka 


Tygodnik literacki, ar- 
tystyczny, naukowy 1 


społeczny, à 
wychodzi we Lwowie już Igi % 
rok co sobotę w objętości pol- ? 


£ 

§ tora arkusza, w okładce, i K0- 

+ sztuje : PE. 

i w miejscu rocznie: 12 zł. KWar- æ 
# talnie: 3 zł. — Na prowimoji : 2 

18 zł, kwartalnie 3 zł. I +5 et. 


Dla ułatwienie zaprowadzamy 
€ prenumeratę miesięczną W kwo- 

ê eje 1 zł, 10 ef. w miejsen, a 

$ 1 zł. 15 ct. na prowincji. 
a [4 Nowi prenumeratorowie kr ) 
; ; otrzymają poprzednie €, 
kara TIARNA“ za połowę J 
$ ceny. i 


SEN Na okładce każdego numeru £ 
ikea € umieszczają się Inseraty po 5 èt. 
IZA | od wiersza pelytem. 

iane] £ Prenumerate tak miejscową jak f 
szy | © z prowincji przyjmuje: 

MA | ministracja iarna“ 
KŚ Administracja | 4 RIEna d 
SW) $w drukarni . Dziennika Fol- % 
% skiego” we JWaWiŚ ul. 
4 "Halicka |. 48. 
(4 oraz wszystkie ksiggitimia. 2 
A | Sag e DE RANA NPA 


KURJER LWOWSKI. 


KAZIMIERZ LEWICKI 
: GŁÓWNY SKŁAD DLA GALICJI 
PORCELANY, SZKŁA i TOWARÓW MIĘSZANYCH 
WE LWOWIE 
nliecaTrybunalska l. 6 
założony w roku 1845. 


Konkurs «akład Wodoleczniczy 


Zwierzchność gminy miasta Rozdołu rozpisuje Fran. Medneja| 


konkurs na posadę lekarza miejskiego z płacą 200 W ZAWAŁOWIE, - 

złr. rocznie. Osobno dochody z oględzin bydła rzeź- ini e” wiosenne ko 
nego i t. p. Praktyka wolna i korzystna. Warunek: wa A WGRA dru. 
dyplom dra medycyny. 


Ea pia r ależ ak zwykłego należy prze- KSIĘG ARNIA 
E. Fiiler K. BARTOSZEWICZA 


Burmistrz w Rozdole. d 
w Krakowie 


zajmuje się specjalnie wyda- 
wnictwem arcydzieł naszej li- 
teratury 


W TANICH I POPRAW- 
NYCH EDYCJACH. 
Dotąd wyszły; 


|. Dzieła Juliusza Słowackiego w Sciu 
tomach z portretem. Cona 4 złr, 
w oprawie 6 złr. 

Il. Dzieła Jana Kochanowskiega. je- 
dyne poprawne i kompletne wyda- 
nie, zawierające oprócz pism pol- 
skich utwory łacińskie Kochanow- 
skiego w mistrzowskich tłumacze” 
niach Syrokomli i Brodzińskiego- 
Wydanie opatrzone jest krytycznym 
życiorysem autora, portretem i fac- 
similem. Cena 4ch tomów 8 złr, 
20 ct., w oprawie 4 złr. 80 et. 


Ill. Dzleła Ignacego Kraslekiega wy- 
jęk w r tomach i zawierać 
będą wszystkie poezje, Historj 
Pizyfadki DA kleeo. $ | 
Podstolego i wszystkie komedje. 
Prenumerata 5ciu tomów wynosi 
tyiko 3 zł. w oprawie 4 zł 60 ot. 
Dotąd wyszły 3 tomy, 4ty wyjdzie 
w kwietniu, ty w maju. Ostatni 
termin prenumeraty 15. kwietnia, 

IV. Mozus I Patpourri A'o'zego Żół- 
kowskiego, najcenniejszy zabytek 
humoru polskiego. Cena 80 ct., 
w oprawie l — 20 ct., z prze- 
syłką pocztową o 20 et. więcej. 


Taż księgarnia posiada na 
głównym i wyłącznym 
składzie 
następujące czasopisma : 


Medy pzryskle, najtańszy polski dwu- 
tygodnik dla kobiet, z dodatkiem 
powieści, tablie krojów, rycin ko- 


Koncesyonowane 


OURO WYWIEDOWCZA 


JÓZEFA BIRKLE 


we Lwowie, Rynek 1 26, I. piątra, 


pośredniczy przy wydzierżawieniu i sprzedaży realno 

ści wiejskich i miejskich; w umieszczeniu nauczycieli 
jnauczycielek, bon, rządców, ekonomów, leśniczych 
M ogroduików rzemieślników. Również umieszcza wszelką 

służbę potrzebną w gospodarstwie wiejskiem i mieście. 
fl Wyjedzywa wiza pasportów. 


Utrz; muje wyłacznie skład 


Herbaty karawanowej chiliskiej 


najlepszej jakości 
i cenach najumiarkowańszych. 


a r p 0 


BBE" Już nadszedł wielki wybór materyj wiosen- r 
nych i letnich, z pierwszorzędnych fabryk krajowych 
i zagranicznych, do 


Magazynu Sukien Męzkich 


z 


UŁ 


— 


ME 
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EM 


poleca 5d 8 8.6. > 

. | 7 IRIRA 
Maszynki do kawy | siiis" 
"= <H 0 M GH MH m 
całe porcelanowe z $ AE PE 
z nowemi porcelanowemi patento- | 53 6538585888 
F i x Ś a 00 © s © N re r 
wanemi sitkami. RZEPA 
S8 e a A E GE ag 


m m PE A R M POTWORA W A W TF W Tw 


Właśnie wyszedł z druku 
Zarys historycznego przebiegu 
`~ SPRAWY 


SCHWARTZ-KAMINSKI 


Laenderbank 


i jest do nabycia we Lwowie w księgarni GUBRYNOWICZA. 
I SCHMIDTA i w innych księgarniach krajowych. 


Cena 40 ct., z przesyłką pocztową 50 ct., za rewersem 60 ct. 


za bezcen 
KSIĘGARNIA POLSKA 


sprzedaje 


dzieła niepospolitej wartości, (powieści i naukowe) w grupach: 

po cenach niesłychanie niskich. Życzący korzystać z tego 

zniżenia cen, zechcą pospiesznie nadesłać zamówienia (wraz 

z dołączeniem gotówki) gdyż zapasy niewielkie i nie na. 
długo wystarczą. 


Grupa 1. (Powieściowa). 


Bałucki Michał. Za winy niepełnio- 
ne, 2 tomy wjednym Cena skle- 
powa 3 złr. 

Choiński Jeske. Karmazyn. Studjum 
z natury, powieść, i złr. 

Dierzkowski i Sabowski. Chrzest pol- 
ki. Powieść w 3 tomach osnuta 
na tle wypadków ostatniego po- 
wstania, 3.60 et. 

Grudziński St. Urwane akordy, 80 et. 
Krasicki Ig. Myszeis. Wydanie ilu- 
strowane, oprawne 75 et, . 
Marrenć (Morzkowska). Zaklęte siły, 

powieść, 1.50 ct. 

Narzymski i Sabowski. Historja 0 
dwóch parach zakochanych i o po- 
łowie trzeciej. Pozory mylą. Dwie 
powiastki, 1.35 et. 

Eruszakoówa (Duchińska). Powieść 
naszych czasów, 4 tomy, 6.70 et. 

Sabowski Wł. Piękne za nadobne. 
Humoreska, 60 et. 

Wojcicki W. K. Amerykanin, Powieść 
z czasów Kościuszki, 1.35 et. 

Razem 10 dzieł w [6 tomach zamis s? 

ceny sklepowej 20.65 ct, za 5 zir. 


Grupa 2. (Powieściowa). 
Daudet Alfons, Królowie na wygna- 
niu, powieść w 2 tomach, 8 złr 
Droz Gustaw. Notatki Adeli, powieść, 
1.25 ct. 
Furina Salvatore, Ukryte skarby, po- 


; Bolesława Mikulińskiego 


A lorowych itd, — Cena kwartalna 
p 1 złr. 80 ct., z przesyłką 2 złr. 
WE LWOWIE, 10 et. 


Przegląd literzak] ; ariystyczny za 
wiera artykuły najwybitnijszych 
autorów, dodając do każdego nu- 
meru rysunek pierwszorzędnych 
artystów na osobnym kartonie. — 
wychodzi eo dwa tygodnie. Pre- 
numerata roczna 6 złr., kwartalna | 
1 złr. 50 et., z przesyłką rocznie 
6 złr. 50 ct., kwartalnie 1 złr. 
63 et. 


Rowans i pewieść, tygodnik ilustro- 
wany, specjalnie poświęcony naj- 
cełniejszyim utworom współczesne 
powieści. — Prenumerata roczna 
6 złr z przesyłką 7 złr. 20 et.— 
Każdy roczuy prenumerator otrzy- 
muje bezpłatnie „Album malarzy 


plac Malicki I. 12. 


Wszelkie suknie męzkie wykonują się według naj- 
nowszej mody, po cenie najumiarkowańszej. 


Próbki na żądanie bezpłatnie, franco. 


Żurnale na sezon wysela odwrotną poczta 
po nadesłaniu 30 et. dh 


5 EZ 


Dla pp. Krawców odstępuję wszelkie dodatki kra- 
wieckie po cenie najniższej. 


Z EBI Go EL GO DGAT SET CO Sa ER go DŁ r 1 I 
54 ESEWEBGNE ENIE kaai BSE 55 polskich* złożony z pięciu wielkich 
+ stalorytów. 
KSIEGARNIA 


1-—3 


F Na sezon letni 


WIELKI WYBÓR 


Najnowszych parasolek 


. poleca handel 


K. BARTOSZEWICZA. 


w Krakowie, 
(Rynek, Hotel drezdeński) 


af | dostarcza wszelkich dzieł wycho- 
| dzących w języku polskim, jakoteż 
| | drukowanych za granicą. — Posiada 
{| także na składzie obrazy olejne 
i akwarele połskich artystów, | 


wieść włoska, 1.50 ct. 

Kraszewski J I. Zadora, powieść z 
18. wieku, 1:50 et. 

Ordon. Na strażnicy. Loterja, 25. et. 

Sabowski, Wł. Pozory, Powieść w 
2 tomach, 2 złr. 

Turski J. K. Nieszczęsny legat, po- 
wieść współczesna. 1.80 et. 

Verne J. Spadek 500.000.000, po- 
wieść, 1.50 ct. 

Wilkońska Dziś, powiastka 75 et. 

Wilkońska. Trucizna, powiastka po- 
śmiertna, 60 et. 

W pogomi za koroną. Na dworze Pa- 
dyszaha. Zgwałcona elekeja. 2 po- 
wieści w 2 tomach 2.30 et. 

Zbigniew (Sadowska). Pisma (po- 
wieści), 2 tomy, 2.30 et. 

Razem 12 dzle! w [6 fomack zamias 

ceny sklerowej 1875 et., za 5 zir. 


Grupa 3. (Historyczna). 
Justi F. Illustrowana historja Staro- 


żytnej Persji. Wydanie tanie, 1 
złr. 80 et. 


katalogowej, lecz nie mniej jak za 


nie czlowieka i Dobór płciowy 


SCHILLING & STELZER 
WSKA ULI A SĘ uwaa 


zdaza 


j|której sprzedaje po cenie umiarko- 
wanej. 2—3 


Adres: 
K. BARTOSZEWICZ, Kraków- 


Prescott W. H, Dzieje panowania Fi- 
lipa H. str. 1117, wydanie tanie, 
4.50 ct. 

Ranke Leopold. Historja papieży i 
papiestwa, 10 tomów 3.75 ct. 

Reppel Ryszard, Dzieje Polski. 2 to- 
my, cena zniżona z 6 złr. na 5 zły. 

Wernicki Al, Leonard Chodźko i jego 
prace, krótki rys biograficzny ! na- 
ukowy (1822 — 1870 r.) 2 złr. 

Razem 5 dziel w I^ tomach zamiast 

ceny sklepowej 19.05 ct. za 6 złr, 

Grupa 4. (Naukowa). 

Dison H. Ziemia Święta, 2.25 ct. 

Girard J. Rośliny pod mikroskopem, 
wydanie illustrowane. 75 et. 

Hippeau, Wychowanie publiczne w 
Anglji, 45 et. 

Laboulay. Państwo i jego granice, 
studjum 1 złr. 

Legouvé. Ojcowie i dzieci w 19 wie- 
ku. 2.25 et. 

Lubbock. Początki cywilizacji. 3 tomy 
razem 1.50 et. 

Menauli O zmyślności zwierząt. 90 et. 

Mignet. Zycie Franklina, 20 et. 

Peschel Oskar. Historja welkieh od- 
kryć geograficznych. (Odkrycie 
Ameryki), 5 złr. 

Strodtman. Ruch umysłowy w Danii. 
75 et, 

Rzzem (0 dział w 12 tomach zamlast 
ceny skiepowej I5'10 za 5 ztr. 
Grupa 5. (Podróże, Pamiętniki itd.) 

Blackwel. Religia zdrowia, 15 et. 

Gralewski M, Kaukaz. Wspomnienie 
z dwunastoletniej niewoli. 5 złr. 

Mil J. 8. Autobiografia. 1.50 et. 

Mil J. S. O zasadzie użyteczności. 
(Utylitaryzm) 30 et. 

Merunowicz T. Zydzi, Rozpatrzenie 
wszechstronne kwestji żydowskiej 
u nas i gdzieindziej. 1.50 et 

Niemcewicz U. Pamiętnik z r. 1881. 
1.20 ct. 

Nażbielak L. Pamiętnik więźnia sta- 
nu. (1835 r. do 1549). Cena zni- 
żona z 1.50 na 50 et. 

St. Viktor Paweł. Bogowie i ludzie. 
3 tomy w jednym 90 et. 

Życie kobiet ma ziemi przedstawił 
Amand k. v. Schweiger Lerchen- 
feld z wieloma illustracjami przed- 
stawiającemi typy kobiet wszyst- 
kich ludów. Wydanie in 40, str. 
484. Warszawa, 1882. 675 et. 


Rszem dzieł 9 w Il tomach zaz/ast 
18.80 ct. z3 6 złe. 


Uwaga. Biorący z powyższych grup pojedyncze dzieła po cenia 


ustępstwa 10"/,. 


ammon n S 


5 złr. korzystają z 


Można jeszeze otrzymać ważne dzieło Karola Darwina Pochodze- 


w 4 tomach, wydanie illustrowane 


na ładnym papierzew cenie o połowę zniżonej tj. zamiast 12 złr, za 6 złr 
w pięknej oprawie w płótno angielskie za 8 złr 4% et. 


1—3 


Zamówienia należy nadsyłać (uraz z dołączeniem gotówki) pod adresem 


KSIĘGARNIA POLSKA WE LWOWIE. 


t4, Plaz Halfeki 14. 


KURJER LWOWSKI. 7 


KANTOR WYMIANY ZMIANA LOKALU! 


LOSY I PROMĘESY. 


SERA : Koneednoa 
JAKOBA. STROH  PRucszki SOBOTA i sm BIÓRO 
0 lica HETMAŃSKA L 6 ik Z i wyłącznie 


podaje do wiadomości szanownej publiczności, iż na ciągnienie 


[MB 14 KWIETNIA 1883 EE — 


—nauczycielskie 


nabyć można w tymże kantorze poleca : 

s S Medal rządowy i Dyplom honorowy w Przemyślu 1882 | nauczycieli rywatnych 
Pr losy węgier zdaj DP y y y prywatnych , 
omesy na > ? GH € skie Medal zasługi we Lwowie 1877. bony, guwernantki. 

po cenie f złr. 50 ct. i stempel, Ulica Akademicka l. 16 


względnie losy same po kursie codziennym. 
Główna wygrana wynosi 


100.000 zir. w. a. 


S% We Wiedniu promesy te nie niżej 3 złr. 50 et. 
sprzedawane bywają. "AR 


O JE © OR 0 ME 
T. OKORNICKI 


(OBN o = Walmójzmi 


SZKŁA 1 POROÓBLAŃY Zakład rusznikarski 


Krzyżanowska. 


Właśnie opuściło prasę 
trzecie wydanie 


prof. Dr. Aug. itohlis:gu 
ZE ząm za dll gp” 


do serdecznej rozwagi Żydom 


A istniejący z uznaniem od r. 1840 1 » Tkiega 
we Lwowie, Rynek l. 38. z i Chrześcianom wszelkieg 
T. WIŚNIOWIECKIEGO [genz itkin SA 


SERWISY t 
eraz Cena 50 et, pocztą 


stołowe i herbaciane, 
arnitury do umywalni A | Ą ) M l 55 et, 
a © ° O nar Do nabycia we wszystkich 


q j ięgarniach 
l SZKŁO we Lwowie, hotel Żorza — poleca | księgar 
rznięte i ładkie |zapas broni własnego wyrobu wszelkich systemów, tudzież fabrykantów g 4 
W) 3 am tezridh jakoteż najsławniejszych firm: Augusto Francotte i Alb. Mowa kwiatów 
stołowe, Simonis w Belgji. Patrony wszelkich systemów próżna i napełnione. — 
. A Wszelkie reparacje, przerabiania na system nowy, zamiany broni starej Zabawa towarzyska dla doro- 
tace lakierowane i t. d. na nową uskuteczniam jak najspieszniej i najdokładniej. słych 


Para pistoletów tarczuwych, premiowanych medalem państwowym w etui Cena 60 et. pocztą 65 ct. i 
Na prowincję posyła pocztątlub koleją, ręcząc za wy: z przyborami, jest do i ' Księgarnia F. H. Richtera 
aiknąć mogącą szkodę podczas transportu. Zamówienia z prowincji uskuteczniam odwrotną pocztą. w [w wie, 


a agata 


r. KAROLA MIKOLASCHA 


NK 4 


a zj we Lwowie 
scha poleca : 


p © d Gwiazd a 


ASEE REAO R 


Olej rybi z miętusa 


anaue PO NIR STEROW T 


CUKIERKI MCHOWE 


świeży, nieczyszczony i niezem niezaprawiany, dla tego e A y 7 3 ; : ; 
oni zy dla dzieci a ch a Ko Hiszpańskie wma lecznicze przeoiw -kaszlowimgehrypkom i bolom igandia: 
cierpiących. Flaszka 80 ct. nznane ża wyborne 1 świadectwami Wnych prof. PI G U E K I A NT I K A T AR A IL, NE 
KAWA HOMEOPATYCZNA i doktorów Biesiadeckiego, Brauna von „Fernwald, Dr. VOSSA pudełka 70 et. 
Spaetha, Draschego, Loriosera, ET Wid- Prawdziwe PIGUŁKI MORISONA 
Dr. Lutzego, mana, Edw. Sawickiego. Ziembickiego, Strzeleckie- para pudełek zł. 1-50 i 3:50 
w paczkach 1, "la i 1|, funtowych, font 60 et. go, Wolana, Załozieckiego, Stockloewa i Macieja Prawdziwy SYRUP PAGLIANO 
KAWA ŻOŁEĘDZIOWA Pieka BIGI 40 A N OE. 
- p ziszewskieg 2 i zk: zł. 
Najlepszy surrogat kawy prawdziwej, zdrowy i pożywny R znakomite uznane: 7 PROSZKI SEIDLICKIE 
Sepe Coige, paro ot Hiszpańskie wino chinowe własnego wyrobu żadnym innym nieustępujące co do 
- CZOKOLADA HOMEOPATYCZNA t ku wzmocnieniu ; skutku, pudełko 1 zł. $ 
doskonałej jakości i bez przypraw cała paczka 1 zł. 58 Hiszpańskis wins cbino- 0-żelazzste WODKA FRANCUZKA z BORDEAUX 
ct., pół paczki 15 et. rzeciw zubożeniu krwi i nerwowym chorobom. sprowadzana i tu do flaszek napełniata 


HISZPAŃSKIE WINO PEPSYNOWE czysta ‘i, flaszki 60 et., 1} flaszka 1 zł, z solą wedlug K$ 
przeciw upośledzeniu trawienia. przepisu W. Lee "|, flaszki 70 et, cała fiaszka 1 zł 20 ct 
FISZPAŃSKIE WINO) TURTO NCWIT O EE O ROSZ T 
przeciw wynędznieniu w sľabosciach uporczywych do ust, najlepsze środki do konserwowania ZW BEM 
pokarm wprost w krew przechodzący. KŻ AA, RCT INY o NAPY 60 ct., Po- 
HISZPAŃSKIE WINO RUMBARBAROWE POMADA ALKALOID , 
przeciw katarom żołądka i kiszek. 
Toż samo przez wyżej wymienionych profesorów 
i lekarzy za najlepsze uznane 
Dla chorych i rekonwalescentów: 


KAKAO VW proszku, odtłuszczony 
całe pudełko 70 et., pół pudełka 40 et. 


| 
JMLEKO ZGĘSZCZONE =: 
| znakomity środek pożywny dla dzieci, puszka 55 et 


NESTLE'GO FROSZEK DLA DZIECI 


zastępuje całkowicie pokarm matczyn, puszka 90 et. 


EKSTRAKT MIĘSNY LIEBIG'A 


w gospodarstwie do sporządzenia dobrego silnego rosołu 


ćwierć litrowa but. zł 1750. 


najlepsza pomada do włosów, wzmacniająca porost i wstrzyjjj 
mująca wypadanie włosów słoik 60 et. x 
ODA KOLONSM A Ę 
własnego wyrobu wyśmienita po 60 et. i 1 zł. J. M. Fa-ggg 


niezbędny, w pnszkach po et. 85, zł, 1:55, 2°75 i 5:30. KONIAK GRANDE CHAMPAGNE riny o połowę mniejsze fiaszki 50 et. i 1 zł. 
ćwierć litr. butelka 1 zł. 80 et. PKRFUMY FRA NCUSKIE z 
TAPIOCA P. GROULT WINO TOKAJSKIE STARE własnego napełnienia, 5 
Bardzo pożywną zupę dająca, paczka 70 et. darów. Wici a 0 © PUDER FRANCUSKI PRAWDZIWY h 
Ą NACE AC, wod U i własnego wyrobu, 3 
EKSTRAKTA SŁODOWE WINO MALAGA STARE PŁYN NA ODMROŻENIA wlasnego wyrobup 
ćwierć litr. butelka 1 zł. 20 et. OCET DESINKFEKCYJNY własnego wyrobu, 


Sg 
t-- 1 
i 


WINO HISZP NSKIE DLA Gadziembinz JA SEN przeciw rauniatym cia 
| wf i W i Fia 
REKONWALE3CENTOW | AA ER IA NA TER INO 


fz różnych fabryk np. Scheringa, Liebego, Loeflunda czy- 
sty i z różnemi dodatkami jak chinina, olejem rybim, wa- 
pnem, żelazem po 60, 90 et. i 1 zł. 


VAOD D ORONI 


TOOS FAET a 2 la m ia fotki PEM OLEE SOSNA, PIUS PUMI 
|NORASA PŁYN WZMACNIAJĄCY WŁOSY AEK | "GŁYGERWOWE WAY Sako” 


pół flaszki 80 ct., cała 1 zł, 20 et. Krowianka zawsze świeża szkielko, 1 zł. 20 ct. różne mydła, kremy glieerynowe i czysta glieeryna, 
GAZY CJA YI AAC JES A DAŃ , AAE KNT SE HETARA AET POOR OPRZE WATER ZTICAH 
Oprócz wymienionych mnóstwo innych środków leczniczych, przyrządów chirurgicznych i materjałów. 
a WINA MOJE LECZNICZE I NAPOJE dla chorych i rekonwalescentów znajdują się na składzie we wszystkich aptekach 
renomowanych Galieji i Krakowa, tudzież we wszystkich krajach koronnych. 1 


i E 


TE TREN: 


] Ogłoszenia drobne mogą być z adresem lub 
| bez niego podawane. Wszelkich informacyj ĝo- 
I starcza bezpłatnie Administracja ulica Akade- 


mizka, 1. 3, od 8 do 12 godziny rano. 


Doniesienia rozmaite. 


15 zeźby i ornamenta z drzewa, 
3 » Ołtarze, lkonostasy i wszelkie 
udekorowania architektoniczne do 
kościołów i salonów, uskutecznia 
w różnych stylach Tadeusz Sokulski 
Lwów, ul Mickiewicza 1. 6. 


; asyno mieszczańskie w Stani- 
; sławowie poszukuje restas- 
ratora od 1 kwietnia 1863 r. — Bliż- 
szych wiadomości udzieli gospodarz 


kasyna. 

y aszporty do wizowania przyj- 
muje biuro wywiadowcze i 

ogłoszeńł J. Polińskiego, Lwów, ulica 


Karola Ludwika 1. 5. 

o wydzierżawienia z wiosną 
D r. 1888, folwark Lachowice 
zarzeczne, milka od Żurawna, pola 
ornego 245 morg. łąk 52 mr., siano- 
żęć leśnych 142 mr., pastwisk 57 
morgów. — Zasiewy ozime żyta korcy 
50, pszenicy 34*|,. Propinacja rocz- 
nie 600 złr. Bliższa wiadomość u 
Zarządu, poczta Żurawno, lub dr. Po- 


mianowski, Lwów. 
iorka, pulpity, małe stelaże, 
ktoby miał tanio do sprzeda- 
nia, niech poda adres w administr. 
„„Kurjera Lwowskiego.“ 


o wydzierżawiewia zaraz ma- 
jetność koło Przemyślań, Źę- 
dowice-Witosław, składająca się ze 
100 morgów pola ornego, 2'|ą mor- 
ga ląk i 8 mórgów pastwisk, z pro- 
pinacją, pół mili od gościńca muro- 
wanego. 


głoszenie.Jeszczedwa folwarki 

od 200 do 500 morgów gleby 
pszennej do wydzierżawienia od św. 
Jana b. r. Zgłoszenia przyjmuje i 
warunki określa Zarząd dóbr Siedli- 
szowice, poczta na miejscu. 


B wieczorem przy w 


a z sali 
ratuszowej branzoletę z 


iałego koniezu ma na sprze- 


Posady Í zatrudnienia. 


auczyciełki Polki z wyższem 

wykształceniem posiadające ję- 
zyki i muzykę, znajdą umieszczenie 
na prowineji. Bliższa wiadomość 
“w Biurze p. Krzyżanowskiej, ulica 
Akademicka 1. 16. 


Ea do gospodarstwa, już 
praktykę mającego, poszukuje się 
Plac Kapitulny l. 5, 1. piętro. 


(nec młodego listonosza, przy- 
jątby e. k. urząd pocztowy w Rady- 
mnie.— Zgłoszenia listowe: do po- 


wyższego urzędu. 

a nt gospodarczy z dobre- 
go domu, mający zamiłowanie 

do tego zawodu i trochę praktyki, 

może zaraz znaleść umieszczenie. 

Adr. Bióro wywiad. Polińskiego. 


la 
M żniejszego może w większym 
skarbie znaleść naukę i praktykę 
gospodarczą za miernem wynagro- 
dzeniem. Adr. Bióro wywiad. Po- 


lińskiego. 

MZ do dwóch  chłopezy- 
ków przygctowujących się do 

szkół normalnych, znajdzie na wsi 

dobre pomieszczenie. Adr. Bióro 

wywiad. Polińskiego. 


Gmina F. H. Richtera (H. Al 
tenberga) we Lwowie poszu- 
kuje zdolnego kolportera. 


dy człowiek z domu zamo- 


sobę do praktyki również zdol- || 


asyer i kontrolor przy gorzelni, 
który zdolen się wykazać od- 


K 


Drobne Ogłoszenia. 


Cena jednego ogłoszenin.20 ct. 


KURJER LWOWSKI. 


| Listy 
sią i 
l Na 


powołania, wieku 
niogący 


auczycirl z 
starecznego, filolog, 


N 


—— | Nakładem Księgarni | 


znaczone literami lsb cyframi przyjmują | 
wydają za okazaniem biletu inseratowego. a 
Żądanie Inseraty układa Administracja. | 


De sprzedania Kamienica we Lwo- 
wie jednopiętrowa' z obsżer- 


powiednią praktyką a oraz może zarazem udzielać początków muzyki nym dziedzińcem i oficynami, bliskó 


złożyć kaucję, znajdzie umieszczenie. 
Adr. Bióro wywiad. Polińskiego. 
zarza i pasiecznika  poszu- 


Os 
kuje wielki skarb w Galicji. 
Adres „Kurj. Lwow.“ 


A gent zdolny znajdzie we Lwo- 

wie korzystne zajęcie. Musi 
być jednak z tutejszymi stosunkami 
bardzo dobrze obznajomiony. Adres 


„Kurj. Lwow.*. L 
g otzad dóbr w Tartakowie, poczta 
w miejseu poszukuje zdolnego 


kucharza od 1. kwietnia b. r. 

U pocztowy w Oświęcimie na 
dworcu poszukuje ekspedytora. 

Zgłoszenia listownie. 


W magązynie zając 
E. Machayskiego we Lwo- 
wie, może znaleść pomieszczenie 
młody człowiek jako pomocnik hand- 
lowy. 
BR do roznoszenia gazet 
(Kurjera) z kaucją 1 złr. przyj- 
muje administr. „„Kurj. Lwow.. * 
| do czynności kaneelatyj- 
nych z niewielkimi wymaga- 
niami otrzyma posadę. Adr. Bióro 
wywiad. Polińskiego. 
M asazyu towarów modnych 
1 skład maszyn do szycia 
Maurycego Bałłabana we Lwowie, 
plac Marjacki l. 8, poszukuje prak- 
tykanta z odpowiednią kwalifikacją. 
Wiek lat 14cie. 
Ok ogrodniczy z zilku- 
letnią praktyką w kilku znacz- 
niejszych ogrodach kwiatowych znaj- 
dzie pomieszczenie w tutejszym e. k 
ogrodzie botanieznym. Pensja mie- 


na fortepianie, poszukuje miejsca 
nauczyciela domowego. Bliższa wia-, 
domość pod adresem G. B. S$. Lwów, 
ul. Akademicka 1. 14 w mieszkaniu 
p. Dydackiego. 
ji Ra pocztowa  egzami- 
nowana — stanu wolnego — 
poszukuje posady na prowincji. Bliż- 
sza wiadomość pod lit, S$. K, w Ad- 
ministracji „Kurj. Liwow.*: 
DIERZWE sądowy, posiadający 
najęhlubniejsze 


Mmządea we wszystkich gałęziach; 


A gosp. wiejs. wykształcony, 
powołujący się na chlubne rekomen- 
dacje, poszukuje z wiosną odpowie- 


dniej posady. Łaskawe oferty otrzy-| 


muje pod lit. M. na ręce p. Romana 
Jurezaka, ul. Zielona 1. 30, I. piętro 
we Lwowie. 
aszynista egzaminowany, z Zza- 
M Pa ślusarz, który 12 lat 
był czynny w pierwszorzędnych tar 
takach parowych i fabrykach ma- 
szynowych, posiadający najehlub- 
niejsze świadectwa, poszukuje posa- 
dy. Oferty przyjmuje pod A. B. Ad- 
ministracja „Kurj. Lwow.*. 
LE teoretycznie i 
cznie wykształcony poszukuje zi 
dniem 1 maja 1883 r. posady nad- 
leśniczego lub samoistnego gospoda- 
rza lasowego. Adres pod liter. K. 
poste restante Tarnopol. i 
siądz, 45 lat, który; 


francuz, i 
długie łata był profesorem 


w Paryżu, zdolny kompletne wy- 


sięczna początkowo 20 złr., wolnej chowanie i wykształcenie młodzieży 
mieszkanie i opał, Adres: Kraków, przeprowadzić, szuka umieszczenia 
w domu arystokratycznym. Naj- 


Ogród botaniczny. Rettig. 
PK pilny, trzeźwy i wier- 
ny, średnich lat, nie palący ty- 
toniu, kawaler, może otrzymać od 
1go maja lub dw. Jana dobre miej- 
sce jako lokaj w większym domu o- 
bywatelskim na wsi. Lit. A. Z. po- 
ste restante Okocim. 
ucharza zdolnego poszukuje 
Zarząd dóbr w  Tartakowie, 
poczta w miejscu, od pierwszego 
kwietnia b. r. 


Doniesienia © wolnych posa- 
dach lub zatrudnieniu,wyjąwszy 
bezplatn. praktykantów, wprost 
od pracodawcy, przyjmnje adm. 
„Kurjera Lwowskiego“ zupeł- 
nie bezp'atnie. Prosi tylko o 
natychmiastowe doniesienie, je- 
żeli miejsce zajęte. 


O ZEE OWEDPYATOZER WD CZ GEDE 
Smk | 


EST" 


doy ZAJĘCIA. 
Pes w 29. roku życia, wy- 

kształcony, ukończony słuchacz 
filozofii i politechniki, biegły w ry- 
sunkach, portretowaniu, i sztuce. 
Włada językiem niemieckim, może 
udzielać początki francuzkiego, przy- 
gotowywać uczniów gimnazjum i ze 
szk. realn. do matury, szuka odpo- 
wiedniego zajęcia. — Adres w re- 
dakcji „Kur. Lwowskiego." 


Nauczycielka zdolna a mogąca 
udzielać panienkom przedmio- 
tów szkolnych, języka franeuskiego 
i muzykę, podejmuje się za wikt i 
stancję, we Lwowie uczyć dzieci. 


Adr. „„Kurj. Liwow.*. 

Roe ekonomiczny uzdolniony 
we wszystkich gałęziach go- 

spodarczych z rekomandacyami wiel- 

kich panów, poszukuje odpowiedniej 

posady. Adr. „Kurj. Lwow.*, 


Ra posiadająca dokładnie ję- 

zyk francuski, niemiecki oraz 
muzykę, poszukuje miejsca w domu 
dystyngowanym na prowineyi. Adres 
w „Kurj. Lwow.“ 


ono kawaler, lat 32, z kil- 

konastoletnią praktyką przy 
gospodarstwie rolnem, 'jakoteż kilku- 
letnią praktyką lasową poszukuje u- 


A. 5. post. rest. Bogdanówka, 
Masis farmacji poszukuje 

umieszczenia. Adres: Adamo- 
wski, ulica zółkiewska l. 46. 


piękniej polecony. Adres: Abbé Ri- 
chard, Vienne, Reisnerstrasse 51, 
Thire 5. 


śródmieścia, w przyjemnem i zdro- 
wem miejscu. Bliższej wiadomości 
udzieli z grzeczności księgarnia pp. 


Ee icza i Schmidta we Lwowie.|J. 


D° sprzedania realność w Ro- 
mu murowanego, oficyny Z 2 morgo- 
wym ogrodem. Zgłoszenia przyjmuje 
|Administr. Sienkowa, 
_dziechów. 


morga ogrodu warzywnego tuż obok 
„sprzedania. Bliższej wiadomości u- 


dziela p Albiński pisemnie w Łan- 
czynie, 


Mieszkania | sklepy. 


w kamienicy narożnej, przy 
ulicy Teatralnej 1, .16, (róg od placu 
Trybunalskiego) 6 pokoi frontowych 


jna I. piątrze z kuchnią, przedpoko- 
prakty-jem, spiżarką, piwnicą i strychem, 


z 2. wehodami. 


lica Teatyńska l. 11, do najęcia 
a pokoje frontowe i kuchnia 


udzieli bióro Wgo Józefa Breuera 
Każmierzowska 3%, lub odźwierny 
ul. Teatyńska 1. 11. 


De 


wynajęcia mleczarnia w real- 
ności iWgo E. Breuera, (wchód 


i z ul. Jagiellońskiej). Bliższej wia- 
domości udzieli odźwierny, ul. Ka- 
zimierzowska, 37. 


W pałacu WW. Ulanieckich 
przy placu Halickim jest 


parter. 
© odnajęcia zaraz pokój fron 
towy 2 przedpokojem. Bliższa 
wiadomość przy ulicy Kościuszki 1 


wall, I. piętro. 


omek murowany do sprzedania 
lub zamiany. Ul. Źródlana l. 15, 
w ogrodzie, z podwórkiem, studnią 


D 


gospodarczemi, trzy 
czwarte morga ogrodu jarzynowego. 
do 40 sążni frontn, może być ra- 
zem lub na parcele pod budowę za- 
raz sprzedany. — Wiadomoćć ulica 
Miekiewiczu Nr. 6 we Lwowie. 
DE frontowy parterowy, oficyny, 
obszerna stajnia, morg ogrodu, do 
sprzedania nawet spłacaniem ratami. 


i potrzebami 


Ul. Janowska Nr. 55 nowy. Wiado- EZM, 


mość na miejscu. 
W skarbie Podniestrzany, poczta 
zydaczów, mila od stacji 
kolei żelaznej Czerniowieekiej Cho- 
dorów, jest całkowity przyrząd go- 
rzelniany na sprzedaż. Kotły mie- 
dziane, mocne, rossyjskie; wszystko 
w stanie jak najlepszym. 


pO obejmujący 140 roli i 

pastwisk 11 morgów, jest do 
sprzedania mila ode Lwowa, budynki 
bardzo dobre. Adr. „Kuj. Lwow.*. 


Bóbrcę mieście powiatowem 
ćwierć mili od stacji kolei 
Czerniowieckiej, 4 mile od Lwowa, 
jest realność, składająca się z trzech 
domów, gospodarskich budynków i 
pięciu morgów ogrodu, zaraz do 
sprzedania. Bliższa wiadomość na 
miejseu lub u właściciela domu przy 
ulicy Łyezakowskiej nr. 46, 
POS do sprzedania przy 
nowo utworzyć się mającej 
ulicy prowadzącej przez ogród real- 


mieszczenia od 1. kwietnia rb. Adx.| ności Kazimierzowska 39., połączoną 


z przedłużeniem ulicy Jagiellońskiej 


a ewentualnie przedłużoną od ulicy 


Mickiewicza. Bliższej wiadomości u- 
dzieli 
ulica Kazimierzowska 37. 


DE 


biuro Wgo Józefa Breuera 


Ji pokoje frontowe z przed- 

pokojem ma 2 piętrze, przy 
jednym z placów Śródmieścia do od- 
stąpienia na 6 miesięcy, ewentualnie 
i nadal. Admin. „Kurj iiwow.*. 


Ogloszenia wolnych pomie- 
szkańn nmieszcza admin. „Ku- 
ryera Lwowsk.* tak długo, do-; 
póki nie zostaną wynajęte, za 
jednorazową opłatą 50 cent, 
przy mniejszych, A złr. przy 
większych pomieszkaniach.Pro- 
si się tylko o natychmiastowe 
doniesienie, jeżeli pomieszka- 
nie wynajęto. 


Niezawodny środek 


na  wygubienie nagniotków, 
brodawek i innych podobnych 
narośli skórnych bez bolu i 
bez żadnego niebezpieczeństwa 


cena flakonu 50 ct. ' 


Wstrzykiwanie i kapsułki z 
rośliny „MATICO“ 


w słabościach meskich nieoceniony, 
srodek 


poleca apteka 
K. Krzyżanowskiego 
we Lwowie. 
Cena flaszki wstrzykiwań, 
40 ct. 
kapsułek 80 ct. | 


© 84,| Feliks Brgacki. 


od 1. maja b. r. do wynajęcia cały: 


i Składu Nut 


LESMANA i ŚWISZCZOWSKIEGO 
W WARSZAWIE 


ulica Mazowiecka Nr. 14. 
(naprzeciw Tow. Kred. Ziemskiego) 
wydane zostały w ostatnich czasach: 

następujące dzieła: 


J. Baranowski. Słownik angiel- 
sko-polski. złr. 2:50, 
(Polsko-angielski pod prasą). 


hacynie, składająca się z do-|7. J. Baranowski. Rozmowy, formu- 


larze, przysłowia i t.d. angielsko- 
polskie. et. 60. 


poczta Ra-|J, J. Baransuski. „Vademecum de la. 


langue frangaise“ dziełko aprobo- 
wane przez senatora Littrego, w 
oprawie złr. 1. 

Istota zjawisk psy- 
chicznych. Stud. psycholog., et.50. 


»| Marji Pape- Carpantier. Powiastki i: 


nauczki dła dzieti—opracówane ii 
zastosowane dla dzieci polskich 
przez E.H. Cena w oprawie złr. 1. 


À x n, CEA 
domu, jest zaraz z wolnej ręki do Czary w krainie wiedzy, przez Ara- 


bellę B. Buckley w przekładzie z. 
angielskiego; jest to szereg po- 
pularnych wykładów mianych w 
Anglji, w gronie młodzieży; w 
wykładach tych spopularyzowane 
są następujące przedmioty: 1) Kra- 
ina eudów i kraina wiedzy; 2) Pro- 
mienie słoneczne i ich praca; 8). 
Powietrzny ocean; 4) Historja 
kropli wody; 5) Dwaj wieley rze- 
źbiarze — woda i lód; 6) Głosy 
natury; 7) Zycie pierwiosnka ; 8) 
Historja kawałka węgla ; 9) Pszezo. 
ły w ulu; 10) Pszezoły i kwiaty, 
Dzietko to wydane bardzo ozdobnie. 
zawiera 76 pięknych i pouczających 
drzeworytów. Cena w oprawie 
zir. 2 25 1, 2 a 


jod 1. kwietnia. Bliższej wiadomości|Dr. K. Hertz. Kurs 'geometryi zasto- 


sowauy do szkół męzkich i żeń- 
skich. Cena w oprawie złr. 1. 50 

Pirtr hr. Kutuzow, Prawdziwe inte= 
resa narodów słowiańskich i pokój 
Europejski — odpowiedź Genera- 
łowi Skobielewowi. et. 35. 


z ul. Kazimerzewskiej l. 3%, również|F, A. Lange. Iisiorya filozofii ma- 


teryalistycznej i jej znaczenie w te- 
raźniejszości, z trzeciego niemiec- 
kiego wydania ROT Tom 
I Aleks. 5więtochowski; Tom II. 
Eeliks Jezierski. 

Dzieło to całe obejmuje prze- 
szło 90 str, wielkiej ósemki. 
Cena za dwa tomy złr. 7:50. 


Nabywać można każdy tom: 


oddzielnle, po 3.75. 

Lira Polska — tomiki I, I, IM, i TV 
— zawierające wybór najpiękniej- 
szych poezyj polskich. Cena 85. 
w ozdobnej oprawie ze złoconemi 
brzegami 90. et. Tomik V pod 
prasą. 

Dr. Jul, Petersen. Metody i teorye 
rozwiązywania zadań geometry- 
cznych konstrukcyjnych, zastoso- 
wane do przeszło 400 zadań; tłu- 
maczył z niemieckiego Dr. Karob 
o. nauczyciel szkół publiczn. 
ct. VD. 

Dr. Schaeffle, Kwintensencya Socya-- 
lizmu. et. 75. 

Dr. Skórkowski. Rys nauki o śmier= 
ci. ct. 75. 

Stanisław Sobieski, Wspomnienia da- 
wnego studenta. ct. 50. 


SA A Jeksander Świętochowski. O Epiku- 


reizmie, dwa odczyty uzupełnione. 
et. 50. 

Dr. Wiel. Kuchnia dyetetyczna prze- 
ważnie dla osób ciepiących na żo- 
łądek — w opracowaniu D-ra Po- 
laka. Kop. 60. 

D. Zgliński. Humor w „Panu Tadeu- 
szu“. Kop. 35. 

Na składzie głównym; 

K. Filipowicz. Parcelacya jako pro- 
gram społeczny. .et 75. 

. Kuczewski. Komedye. ct. 90, 

H. Spencer. Szkice fiilozofiezne. Wy- 
dawnictwo imienia T. T. Jeża. 1:50 

F. Szancer Przewodnik adresowy: 
Warszawy i przedmieścia Pragi.. 
et. 6 
Księgarnia przyjmuje wszelkie: 

zamówienia z prowincji na ksią- 

żki i nuty, jak również na pi- 
sma codzienne i perjodyczne, 

w kraju i za granicą wychodzą- 

ce. 


Wydawca i właściciel: Franeiszek Henryk Richter. 
Redaktor naczelny i odpowiedzialny: Ludwik Masłowski. 
Drukarnia: „Dz. Pol.“ pod zarządem L, Zubalewieza. 
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